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Młodzież wybiera delenatów 
na Zlot

(a) Wybory delegatów młodzieży szkolnej na Zlot dobie
gają końca. Obecnie rozpoczęły się wybory delegatów z gro
mad, spółdzielni produkcyjnych i PGR-ów.

Uczniow ie w yb ie ra ją  jako de
legatów na Z lftt tych kolegów, 
k tó rzy  szczególnie w y ró żn ili się
w  nauce, pracy społecznej i w 
rea lizac ji czynu zlotowego.

Na Śląsku w  ciągu jednego 
dnia odbyło się b lisko 60 zebrań 
wyborczych w szkołach ogólno
kształcących i zawodowych.

Podniosły charakter m ia ło  ze
branie młodzieży Techn ikum  
Robotniczego we W rocław iu , w 
k tó rym  zdobywają wysokie 
k w a lif ik a c je  techniczne na jlep
si przodownicy pracy i racjo
na lizatorzy z zakładów produk
cy jnych całej Polski Na zebra
n iu  wyborczym  młodzi robo tn i
cy podję li dodatkowe zobowią
zania, postanawiając przepra
cować poza godzinami lekcy jny
m i poważną ilość godzin na bu
dowach W rocław ia.

Jako delegat na Z lo t z ram ie
nia młodzieży Technikum  w y
brany został autor szeregu cen
nych wniosków rac jona liza tor
skich oraz w ie lokro tny  przo
dow n ik  pracy z Pafawagu — 
Broszkowski.

*
W zebraniu wyborczym  w 

gm inie Łubowice, pow. M ława, 
wzię ło udzia ł 462 chłopców i 
dziewcząt w ie jskich. W ybra li 
oni 26 delegatów na Z lo t spo
śród swych kolegów, w yróżnia
jących się w rea lizacji czynu 
zlotowego.

M łodzież z PGR ..Stary Wiec“ , 
pow. Kościerzyna, na zebranie

wyborcze do swej gm iny w L i
n iew ie przyjechała traktorem , 
udekorowanym  transparentam i 
i szturm ów kam i. Wśród U de
legatów, wybranych przez m ło
dzież gm. Rybno, pow. Socha
czew, jest rów nież nauczyciel
ka m iejscowej szkoły, K rystyna 
Sikorska.

75 proc. samochodów 
na 3 dni Zlotu zgłosiło 
Ministerstwo Przemysłu 

Drobnego i Rzemiosła
K om ite t O rgan izacyjny Z lotu 

M łodych Przodow ników  — bu
downiczych Polski Ludow ej o- 
trzym a ł z M in is ters tw a Prze
m ysłu Drobnego i Rzemiosła p i
smo następującej treści: 

„Docen ia jąc doniosłość Z lotu 
M iodych P rzodow ników  M in i
sterstwo Przem ysłu Drobnego i 
Rzemiosła, dzięki wygospodaro
w aniu przez pracow n ików  p a li
wa — zgłasza w fo rm ie  nieod
p ła tne j na okres 3 dni lipca do 
przewożenia uczestników Z lotu 
— 75 procent ogółu samocho
dów ciężarowych, podległych re 
sortow i w  w o jew ództw ie  w a r
szawskim.

Jednocześnie w zyw am y p ra 
cow n ików  innych m in is te rs tw  i 
in s ty tu c ji centra lnych, by poszli, 
za naszym przykładem , zgła
szając bezpłatnie do dyspozycji 
Z lo tu  ja k  na jw iększą ilość swo
ich samochodów“ .

„R id g w a y  precz z W ło ch !
Masowe strajki i demonstracje protestacyjne 

w całych Włoszech

t i

(f) R Z Y M  (PAP). Jak już  po
dawaliśm y, do Rzymu przyby ł 

. ka t narodu koreańskiego gen 
R idgway. Sprawozdania prasy 
reakcy jne j przypom inają ko
m un ika ty  z pola b itw y  W Rzy
m ie i w głównych ośrodkach 
robotniczych skoncentrowano o- 
gromne ilości p o lic ji i wojska. 
D z ienn ik i donoszą, że na całej 
trasie  przejazdu R idgw ay‘a 
z lo tn iska do miasta, po lic janci 
i  żołnierze b y li ustaw ieni ram ię 
przy ram ieniu. Samochód R id- 
gway'a konwoiowan.y by i przez 
k ilkadz ies ią t samochodów po
licy jnych .

*
W iochy ogarnięte są potężną 

fa lą  protestów przeciwko przy
byciu  generała-dżum y Rid-» 
gw ay‘a.

W  Rzymie m im o licznych a- 
resztowań i m ob ilizac ji 50 tys. 
po lic jan tów , odbyły się we 
wszystkich na jw iększych fa b ry 
kach s tra jk i protestacyjne. T y 
siące osób zebrało się na placu 
Argentina, gdzie po lic ja  zaata
kow ała k ilk a k ro tn ie  m an ife 
stantów. Ci jednak prze rw a li 
kordon p o lic ji i przedostali się 
na cen tra lny plac Colonne, śpie
wając pieśń zaczynającą się od 
słów: „P recz z W ioch". B urz 
liw e  m anifestacje odbyły się 
rów nież w  innych dzielnicach 
miasta.

W  Neapolu s tra jk i odbyły  się 
p raw ie  we wszystkich fabrykach. 
Ruch tram w a jow y  w  mieście 
został przerw any na trzy  godzi
ny. T łum ne wiece p ro testacyj
ne odbyły  sie w różnych dz ie l
nicach m iasta oraz na u n iw e r
sytecie, gdzie setki studentów 
m anifestow ały przeciwko R id- 
gw ay ‘ow i i  przeciw  De Gaspe- 
riem u.

We F lo re nc ji s tra jk i i m an i
festacje protestacyjne spara li - 
żowały życie w  mieście i na 
przedmieściach. P o lic ja  aresz
towała k ilkadz ies ią t osób. We 
wszystkich ośrodkach przem y
słowych p ro w in c ji F lorencja  na 
skutek udzia łu wszystkich ro 
bo tn ików  w stra jkach pro te
stacyjnych życie ca łkow ic ie  za
marło.

S tra jk i z udziałem ponad 90 
procent robo tn ików  odbyły się 
w  Pizie, L ivorno, Lucca i in 
nych miastach. W T u ryn ie  po
chody . robotn ików  przemasze
row ały u licam i m iasta m im o 
ataków  po lic ji. W B o lon ii w 
145 zakładach s tra jkow a ło  100 
procent robotn ików . W p ro w in 
c ji Ferrara  wszystkie cukrow 
nie przerw ały pracę na cały 
dzień.

W W enecji cała dzielnica 
przemysłowa Porto - M arghera 
gdzie zna jdu je  się ra fine ria  
nafty, koksownia i fab ryk i, o-

Sirajli 800 lysięry 
robol ni kó h japońskich

(f) PAR YŻ (PAP). 17 czerwca 
rozpoczął się w 'Japonii nowy 
w ie lk i s tra jk  na znak protestu 
przeciwko reakcy jnym  pro jek
tom ustaw anty robotniczych, 
przygotow ywanym  przez rząd 
W s tra jku  bierze udzia ł 800 ty 
sięcy robo tn ików  pr-em ysłu wę
glowego, metalowego, przem y
słu budowy maszyn, stocznio
wego. chemicznego i innych.

W s tra jku  uch w a lili także 
wziąć udzia ł studenci 14 w yż
szych zakładów naukowych Ja
ponii. . . .

D ziennik ,,Asahi‘ podaje, ze 
90 profesorów un iw ersytetu to 
k ijsk iego wystosowało do paria 
mentu ostry protest przeciwko 
an ty ludow ym  poczynaniom rzą
du Joszidy.

garnięta była w dniu 16 bm. 
s tra jk iem . U lo tk i przeciwko 
gen. R idgw ay‘ow i zrzucono z 
wieży ka tedry Św Marka.

S tra jk i i m anifestacje m ia ły 
również m iejsce na S ycy lii i 
S ardynii.

W ie lk ie  wrażenie w yw arł 
protest gó rn ików  z Bernard i. 
k tó rzy  już  od 20 dn i przeby
wają na dn ie szybu kopa ln i 
walcząc przeciw ko redukcjom , 
przeprowadzanym  wśród gór
n ików  O dby li oni na dnie 
szybu wiec. na k tó rym  zama
n ifes tow a li swą zdecydowaną 
wolę obrony pokoju i swe obu
rzenie przeciw ko obecności we 
Włoszech R idgw ay‘a.

Prowokacje policji 
w  Rzymie

Dziennik „U n ita “  podaje, że 
po lic ja w łoska przeprowadziła 
prowokacyjne rew iz je  w dwóch 
dzieln icowych lokalach pa rtii 
kom unistycznej w Rzymie. Re
w iz je  te zostały przeprowadzo
ne w  dzie ln icy Ponte M iivo  o- 
raz w dzie ln icy Salario. Obie 
te rew iz je  nie da ły  żadnych w y
ników.

Według dotychczasowych da
nych po lic ja  aresztowała w 
samym ty lk o  Rzymie 500 osób.

W im ię  budow nictw a socjalistycznego, w im ię  pokoiu 
masy pracujące całej Polski pode jm u ją  Czyn Lipcowy

Zakłady im. P. Findera dadzą ponadplanową produkcję nawozów sztucznych, lin i i ,.Kościuszko'* -  dodatkowych
3UU lun surówki 500 ton siali, lelIJU Inn wyrobów walcowanych

(f) Już pierwszego dnia po wezwaniu załóg „Ursusa“, kon. 
Siemianowice i huty im. F. Dzierżyńskiego setki zakładów 
pracy przystąpiły do Czynu Lipcowego. Treścią zobowiązań 
podejmowanych przez robotników, majstrów, techników, 
inżynierów jest walka o wykonanie i przekroczenie planów 
produkcyjnych, o uzyskanie lepszych wskaźników produkcji.

stanow ił opracować do dnia 21 
lipca po przeprowadzeniu nie-

Głęboka miłość do Państwa 
Ludowego, pełne zrozumienie 
znaczenia sojuszu robotniczo - 
chłopskiego jako fundam entu 
wszystkich dotychczasowych i 
przyszłych zwycięstw  narodu 
polskiego w budow nictw ie  so
c ja lis tycznym  ’ s tanow iły treść 
uroczystego zebrania załogi Za
kładów  Azotowych im. Paw ła 
F indera w Chorzowie, czołowej 
fa b ry k i w  naszym przemyśle 
chemicznym.

Do rady zakładowej nap ły
nęły dziesią tk i zobowiązań. Każ_ 
dy robo tn ik  i pracow nik zakła
du ma swój udzia ł w tych zo 
bowiązaniach. Ich ogólna w a r
tość wynosi ponad 1.200 tys. zł

Gorąco oklaskiw ano zobo
wiązania inżyn ie rów  i techn i
ków. M  in. k ie ro w n ik  oddzia 
łu azotanów Jerzy Fazan po-

zbędnych prób p ro jek t zmiany 
procesu technologicznego p ro
dukc ji saletry potasowej

Załoga Zakładów Azotowych 
im. F indera wzywa do Czynu 
Lipcowego załogi wszystkich 
zakładów przemysłu chemiczne
go w  Polsce.

KA TO W IC E. W dniu 17 bm. 
Czyn Lipcowy na Górnym  Ślą
sku podjęło 8 kopalń oraz w ie
le innych zakładów przem ysło
wych.

Załoga huty „Kościuszko“ —
po przeanalizowaniu swych mo
żliwości, w oparciu o zobowią
zania indyw idua lne i zespołowe 
wszystkich oddziałów postano
w iła  dać naszemu Państwu p u 
dowemu ponad plan m. in. 300

ton surów ki, 500 ton stali. *30» j d u keją 22 tysięcy kg przędzy 
ton wyrobów  walcowanych oraz j 85 tys. m etrów  tkan in  suro- j
3 tys. aglom eratu

Załoga huty „Batory" zobo
wiązała się wyprodukow ać po
nad plan w czerwcu i lipcu 1.346 
ton sta li surów ki, wyrobów  w a l
cowanych i inne j p rodukcji h u t
niczej ogólnej wartości, w licza
jąc w to również zobowiązania 
oszczędnościowe — 2.715 905 zi

Załoga kop. „Eminencja“ da 
dodatkowo do dnia 22 lipca br 
5.747 ton węgla oraz wykona 
miesięczne plany wydobywcze 
w czerwcu i lipcu w 105 pro
centach.

ŁODZ. Załoga ZPB im. Sta
lina podjęła w ie le in d y w id u a l
nych i zespołowych zobowią
zań M iędzy innym i wysunięta 
na 'stanow isko m ajstra ezy- 
szczalni tow. S ierakowska ze 
swoim zespołem zobowiązała 
się podnieść wykonanie zadań 
p rodukcyjnych o 3 procent.

Ogółem załoga Zakładów im. 
S talina uczęi Św ięto Odrodze
nia Polski ponadplanową pra

wych i 5(1 tys. m etrów  tkan in  
gotowych.

W ARSZAW A (obsł. wł.). Cen
ne zobowiązania produkcyjne 
wartości ponad 981 tysięcy zło
tych pod ję li budowniczowie 
Marszałkowskiej Dzielnicy M ie
szkaniowej.

Dzięki zobowiązaniom tym 
zc-łoga M DM  wvkona zadania 
budowy w czerwcu i lipcu z 
pięcioprocentowa nadwyżka i 
przyspieszy roboty przy budo
w ie placu M DM  o ponad 53 
tysiące roboczogodzin.

Robotnicy, górn icy i personel 
techniczny — budowniczowie 
warszawskiego metra, podięli 
szereg zobowiązań, k tó rych  w y 
konanie przyspieszy poważnie 
w iele prac M  in  p rzodu ją
ca załoga budowy — górnicy 
szybu n r 3 zobowiązali się 
skrócić te rm in  oddania goto
wego szybu o 18 dn i. G órnicy 
budujący szyb n r 5 postanow ili 
ukończyć go na 20 dn i przed 
term inem . (z)

H l l i imu hu It m y  im. Jana lun hatww skieijo

Ściślej pow iązać się z potrzebam i fa b ry k  
pomóc im  w  usuwaniu trudności

Pracownicy Instytutu Metaloznawstwa i Aparatury Naukowo-Laboratoryjnej w /,\u aa  wszystkie 
Instytuty Naukowo - Badawcze w kraju do podjęcia Czynu Lipcowego

W dniu 17 czerwca br. pracownicy Instytutu Metaloznaw
stwa i Aparatury Naukowo-Laboratoryjnej w Warszawie 
ula uczczenia 8 rocznicy Manifestu PKWN podjęli na ma
sówce zobowiązania, których celem jest wprowadzenie po
stępu technicznego do zakładów przemysłu metalowego 
i rozwiązanie trudności, na które wiele z tych zakładów na
potyka. Pracownicy Instytutu wezwali równocześnie pra
cowników wszystkich Instytutów Naukowo-Badawczych dr» 
podejmowania zobowiązań — do jeszcze ściślejszego powią
zania się z przemysłem i z jego potrzebami. Nauka w Polsce 
Ludowej — głosi uchwalona na masówce rezolucja — służy 
całemu narodowi, a pracownik naukowy — profesor, inży
nier, technik, w coraz ściślejszej, codziennej współpracy z ro 
botnikiem realizują wielkie zadania planu 6-!etniego.

Zakłady Mechaniczne „S ta ra 
chowice“ , Fabryka M o tocyk li

W podjętej uchwale pracow
nicy ¡lis ty  lu iu  zobowiązują się:

wprowadzić do dnia 22 Lipca 
metodę elektrolskrowcgo utwar
dzania narzędzi i pomóc w je j 
przyswojeniu — w następują
cych zaktadach: C BK Maszyn 
Tyton iow ych. Zakłady im . S trze l
czyka, Fabryka Maszyn i Na
rzędzi Rolniczych „U n ia “ , Za
k ła dy  Mechaniczne „Poręba“ , 
Zakłady im . S ta lina w  Po
znaniu, Zak łady im . W ró 
blewskiego w  Je len ie j Górze, 
Fabryka im. Świerczewskiego 
w Warszawie, Huta „S talowa 
W ola“ , Huta „M ilo w ic e “ , Huta 
„Zgoda“ , W rocławska Fabryka 
W odomierzy, B ie lskie  Zakłady 
Maszyn W łókienniczych, Łódzka 
Fabryka Maszyn Jedwabnicżych 
im. D ym itrow a, Zakłady Urzą
dzeń Mechanicznych Nowa Sól, 
7M  „F e rru m “ w  Częstochowie.

Warszawie. ZW SEM-2 Cieszyn. 
Pomorska O dlewnia i Em ałie r- 
nia w Grudziądzu, Fabryka M a
szyn W łókienniczych — W ifam a 
w  Łodzi.

Poza tym  pracow nicy In s ty 
tu tu  zobow iązują się:

rozszerzyć stosowanie tej me
tody w „U rsusie“ , w Zakładach 
M echanicznych im. 1 M aja w 
Pruszkowie i Kuźni „U s troń “ . 
W prowadzenie te j metody poz
w o li na 2 do 6 -kro tne  przedłu
żenie żywotności narzędzi, ccr w 
poważnym stopniu uniezależni 
r-asz przemysł od im portu  spe
cja lnych sk ładn ików , potrzeb
nych do p rodukcji s ta li szybko
tnącej.

Opracować — do dnia 22 Lip
ca, wspólnie 7 Bielską Fabryką 
Maszyn Włókienniczych, całko
w itą technologię produkcji wrze

cion maszyn przędzalniczych i
wprowadzić dó [ rzem.ysłu p ier
wszą partię  próbną tych wrze
cion. W ykonan ie 'tego  zobowią
zania polepszy jakość wrzecion 
kra jow ych , zwiększy wydajność 
maszyn przędzalniczych o oko
ło 50 proceńt i uniezależni nasz 
przemysł od im portu.

Wspólnie z Fabryką Tarcz 
Ściernych w Grodzisku Mazo
wieckim — uruchomić do dnia 
l.X . br. produkcję specjalnego 
asortymentu ściernic o spoiwie 
elastycznym i wprowadzić w y 
m ieniony asortym ent do proce
sów obróbczycb w przemyśle 
W ydajność nowych asortym en
tów ściernic będzie dw ukro tn ie  
wyższa od dotychczas stosowa
nych, a ponadto uniezależni nas 
od im portu .

Uruchomić w terminie do dnia 
1 września br. — wspólnie z 
jedną z ra f in e r ii produkcję  
o le ju  dla em u ls ji chłodząco - 
sm arujących przy obróbce sta
l i  na automatach i innych 
obrabiarkach i  wprowadzić do 
p rodukc ji w zakładach: F ab ry 
ka im. Świerczewskiego w 
Warszawie, Zakłady M etalowe 
w  Skarżysku. Z akłady M eta lo
we w  Starachowicach. ZW PB 
w K rakow ie .

W prowadzenie em u ls ji do 
przemysłu da na każdym  1000 
autom atów oszczędność do 560 
tys. złotych w  stosunku rocz
nym.

Wspólnie z jednym z zakła 
dów — uruchomić do dnia 22 
Lipca produkcję  aparatów do 
badania twardości typu B rin ne li 
w ilości która pokry je  zapotrze
bowanie całego naszego prze
mysłu. co uniezależni nas od 
dostaw z zagranicy.

Skonstruować i wykonać do 
dnia 22 Lipca ponad elan jeden 
pro to typ  maszyny do anodowo- 
mechanicznego ciecia m etali.

Św iadom i swoje j ro li i zadań 
wszystkich Ins ty tu tów  Nauko
wo-Badawczych — czytam y w 
rezo luc ji — my naukowcy, in 
żyn ierow ie i technicy, m a j
strow ie  i robotn icy — wszy
scy pracow nicy In s ty tu tu  M eta
loznawstwa i A pa ra tu ry  Nau
kowo -  La bo ra to ry jn e j w zywa
my pracowników wszystkich 
Instytutów Naukowo-Badaw
czych do podejmowania wspól
nie z zakładami pracy zobowią
zań, do wzmożenia wysiłków w 
kierunku osiągnięcia jak  naj
większego dorobku w twórczym 
rozwoju nauki i wprowadzaniu 
je j zdobyczy do zakładów prze
mysłowych.

W ten sposób — przekracza
jąc nasze plany pracy, pomo
żemy klasie robotniczej w  w a l
ce o w ykonyw an ie  i  przekra
czanie planów produkcyjnych, 
a tym  samym wzm ocnim y siłę 
gospodarczą i obronność naszej 
O jczyzny Ludow ej, wzm ocnim y 
św iatow y obóz pokoju.

W dniu 15 czerw.ca br. w  Czarnołesie. gdzie żył i tworzy ł Jan 
Kochanowski — największy poeta polskiego Odrodzenia od
była się w  obecności przedstawicie li  Rządu i KC PZPR uro 
czystość otuzarcia rejonowego Domu K u l tu ry  im  Jana Kocha
nowskiego oraz odsłonięcie pomnika poety Na zdjęciu: m ie 
szkanki okolicznych wsi przed popiersiem Jana Kochanowskie

go w  nowootwartym  Domu K u l tu ry
F o to  C A F  -  N o w o s ie ls k i

Zwołanie posiedzenia 
Rady Rezpieczeńslwa na IR bm.

¡N it porządku dziennym wniesiona przez ZSRR 
sprawa zakazu broni bakteriologicznej

(d) NOW Y JO R K (PAP). -  
Przedstawiciel Zw iązku Ra
dzieckiego w ONZ J. M a lik , 
k tó ry  w czerwcu jest przewod
niczącym Rad.y Bezpieczeństwa, 
zwoła ł na dzień 13 czerwca po
siedzenie Rady Bezpieczeństwa 
z następującym porządkiem 
dziennym :

1) Wezwanie wszystkich 
państw, które dotychczas nie 
przystąp iły do protokółu genew
skiego z 1925 reku o zakazie 
używania brani bakterio logicz
nej, aby podpisały i ra ty fiko w a 
ły ten protokół.

2) Uchwalenie zalecenia dla 
Zgromadzenia Ogólnego w spra
wie jednoczesnego przyjęcia do 
ONZ wszystkich 14 państw, k tó
re zgłosiły swoje kandydatury.

D o  C z y n u  L i p c o w e g o !
Zbliża  się 22 L ipca —  rocznica dn ia  w y 

zwolenia naszego narodu spod okupac ji h it le 
row sk ie j przez bohaterską A rm ię  Radziecką 
i walczące u je j boku — W ojsko Polskie, 
dnia ustanow ienia w  naszym k ra ju  w ładzy 
ludow ej. I ja k  co roku masy pracujące czczą 
to w ie lk ie  św ięto  wzm ożeniem  swych w y s ił
ków  dla dobra k ra ju , d la w ie lk iego  dzieła 
budow n ic tw a  socjalistycznego.

„ Ursus” , kopa ln ia  „S iem ianow ice” , huta 
im. Dzierżyńskiego. M aszyny, w ęgiel i s ta l — 
to, czego na jbardz ie j po trzebu je  nasz prze
mysł, budow nic tw o, transpo rt; to, od czego 
w g łów ne j m ierze zależy nasze budow n ic tw o  
socjalistyczne, nasz dalszy rozw ój gospo
darczy.

Za łog i „U rsusa” , kopa ln i „S iem ianow ice”  
i h u ty  im . D zierżyńskiego p od ję ły  dla ucz
czenia św ięta 22 L ipca zobowiązania p ro 
dukcy jne  i w ezw ały m eta low ców , gó rn ików , 
h u tn ikó w , załogi fa b ry k  w szystk ich  gałęzi 
przem ysłu — całą klasę robotn iczą i ch łop
stwo pracujące do rozw in ięc ia  w spółzaw od
n ic tw a  lipcowego.

Padło 16 czerwca 1952 r. wezwanie: w  im ię  
ro z k w itu  O jczyzny, wzm ocnienia Jej sił. 
szybkie j rea lizac ji zadań 3 roku  p lanu sze
ścioletniego, da jm y  k ra jo w i dodatkow e tra k 
to ry , dodatkow e tony węgla i s ta li! „N ie 
ustannie w ykonyw ać i przekraczać p lan, 
osiągnąć wyższą jakość p ro d u kc ji, w p row a 
dzać i rozszerzać postęp techniczny, rac jo 
na ln ie  w ykorzystać maszyny i urządzenia, 
oszczędzać surowce i m a te ria ły , podnieść na 
wyższy p.oziom k w a lif ik a c je  ro b o tn ikó w  — 
zwłaszcza wśród m łodzieży, wzm ocnić dyscy
p linę  pracy, polepszyć rozstaw ien ie  s il tech
nicznych, walczyć» o w łaściw e w yko rzys ta 
nie czasu p racy przez całą załogę — oto 
hasła naszego C zynu”  — czytam y w  zobo
w iązaniach załogi „U rsusa” /

I te najważnie jsze spraw y, składające się 
na znacznie lepszą pracę całego zakładu — 
na w a lkę  o w ykonan ie  p lanu we w szystkich 
w skaźnikach, stanow ią sens i istotę wezwa
nia lipcowego tegorocznych jego in ic ja to ró w

15 c iągn ików  „U rsus”  ponad plan lipcow y 
i 101 procent p lanu I I  k w a rta łu ; 61 tysięcy 
ton w ęgla ponad p lan pó łroczny kopa ln i 
„S iem ianow ice”  — w  tym  11.500 ton ponad 
p lan  w  czerwcu i  8.800 ton w  lip cu ; w  hucie

im . D zierżyńskiego 600 ton su ró w k i m arte- 
now sk ie j, 1.000 ton s ta li, 3.010 ton w yrobów  
w alcow anych ponad plan do 31 lipca — oto 
do czego zobow iązały się załogi tych  trzech 
zakładów .

Są to zobowiązania, podjęte po g ru n to w 
nym  przem yślen iu , po dokładne j analiz ie 
m ożliw ości p rodukcy jnych . Są to zobowiąza
nia, u podstaw k tó rych  leżą setki zobow ią
zań in d yw id u a ln ych  i zespołowych: ro b o tn i
ków , m a js trów , in żyn ie rów  i  techników . 
O w ykonan iu  zobowiązań „U rsusa” , „S iem ia 
now ic ”  i  h u ty  im . D zierżyńskiego zadecyduje 
w prow adzen ie  poważnych uspraw nień orga
n izacy jnych  i technologicznych we w szyst
k ich  niem a] w ydzia łach. U spraw nień nie na 
k ró tk i, prze jśc iow y okres, a uspraw nień 
trw a łych , zasadniczych.

Przodujące m etody p ro d u kc ji, k ie ro w n i
ctw a i o rgan izac ji p racy — tak ie  ja k ich  w y 
maga już  z całą ostrością obecny etap roz
w o ju  naszego przem ysłu  — stanow ią g łów ny 
m oto r postępu w  zakładach in ic ja to rach  Czy
nu. Tak w ięc — rozszerzenie m etody Żanda- 
row e j t szybkościowego skraw an ia , przestrze
ganie reżim ów  technologicznych i w p row a
dzanie now ych metod technologicznych na 
m iejsce przestarzałych — w „U rsus ie “ , pod
niesienie w skaźnika cykliczności robót i me
chanizacji w  „S iem ianow icach“ , szybkościo
we ł  przyśpieszone w y to p y  oraz opracowa
nie na nie in s tru k c ji technologicznej w hucie 
im . D zierżyńskiego; u ak tyw n ien ie  pracy m a j
strów , w ydatne udoskonalenie k o n tro li w y 
konania  itd . —  wszystko to w spó lnym  w y s ił
k iem  załóg, personelu in żyn ie ry jn o -te ch n icz 
nego i k ie ro w n ic tw a  wprowadzone i rozsze
rzone będzie w  toku  rea lizac ji Czynu L ipco 
wego. Oto co um oż liw i zakładom  podniesie
nie, na znacznie wyższy n iż dotąd poziom, 
organ izac ji i techno log ii procesów w y tw ó r
czych, metod k ie ro w n ic tw a , metod pracy 
poszczególnych ro b o tn ikó w  i całych zespo
łów.

Zobowiązania podjęte przez m ajstrów , 
b rygadzistów , m is trzów  — o przeszkoleniu 
uczniów  na sam odzielnych robo tn ików ; m ało- 
w yk w a lif ik o w a n y c h  — na w y k w a lif ik o w a 
nych; o u ruchom ien iu  szeregu kursów  do
kształcających, przyniosą podniesienie k w a li
f ik a c ji zawodowych załóg.

Podjęcie tak ich  w łaśnie zobowiązań jest 
św iadectwem  g łębokie j św iadomości, że aby 
iść naprzód — potrzeba lepszych, bardzie j 
opera tyw nych  i bo jow ych metod k ie ro w n i
ctw a, potrzeba now ych metod pracy, dok ład
nej koo rdynac ji i  zaprowadzenia wzorowego 
porządku w zakładzie. Że aby iść naprzód, 
trzeba rów nać na czołowe nasze załogi i na 
czołowych naszych ludz i i prze jm ow ać ich 
doświadczenia Że aby iść naprzód — trzeba 
wszechstronnie i w  każdej dziedzin ie w p ro 
wadzać przodujące radzieckie metody p ro 
d u k c ji i k ie ro w n ic tw a  produkcją .

Po te j słusznej l in i i  poszły zobowiązania 
„U rsusa “ , „S iem ianow ic “  i h u ty  im . D z ie r
żyńskiego, obe jm ując w szystkie  ogniwa p ro 
dukcy jne  swojego zakładu, obe jm ując średni 
i wyższy aparat in żyn ie ry jn o  - techniczny, 
dz ia ły  kons truk to rsk ie , energetyczne, techno
logiczne i adm in istrac ję .

Jednocześnie podjęte zostały cenne zobo
w iązania w dziedzin ie socja lnej, ja k  zainsta
low an ie  urządzeń w en ty lacy jnych , u rucho
m ien ie  szatni, zorganizowanie ko lo n ii dla 

. dzieci, w ykończenie i oddanie do uży tku  no
w ych mieszkań robo tn ikom  itd . — zobow ią
zania, mające na celu u ła tw ien ie  pracy i po
praw ę by tu  ludzi.

Troska o człow ieka, troska serdeczna i co
dzienna, jest podstaw owym  obow iązkiem  
każdej d y re kc ji, każdej rady zakładowej, 
każdej p a rty jn e j organizacji. W ykorzystać 
trzeba w szelkie m ożliwości w  k ie ru n ku  po
p raw y  w a runków  pracy i b y tu  robo tn ików , 
p rze jaw iać w  te j dziedzin ie w  każdym  zakła
dzie nieustanną in ic ja tyw ę .

Dowodem tego, że m ożliw ości tak ie  moż
na w ykorzystać są zobowiązania socjalne, 
podjęte w  „U rsus ie “ , „S iem ianow icach“  i hu 
cie im. Dzierżyńskiego.

W ezwanie in ic ja to ró w  Czynu Lipcowego poci 
chwycone zostanie przez polską klasę robo t
niczą, in te ligencję , ch łopstw o pracujące. Na
ród nasz pragnie — ja k  co rok — godnie 
uczcić w ie lk ie  Św ięto  Odrodzenia Polski, 
dzień powstania p raw dz iw ie  sw o je j, ludow ej 
O jczyzny.

W spółzaw odnictw o lipcow e i w spółza
w odn ic tw o  przedzlotowe m łodzieży polskie j 
— połączą się w  jeden, potężny Czyn s ta r
szego i  m łodego pokolenia, kob ie t i  męż
czyzn. W  czyn gorącego p a tr io tyzm u , p rzeku -

I Oba te zagadnienia wniesione 
i /.ustały do Rady Bezpieczeństwa 

przez delegację ZSRR. Delega- 
] cja radziecka przedstaw iła w 

tych sprawach dwa pro jekty 
i rezolucji.

P ro jekt rezolucji radzieckiej 
- w pierwszej spraw ie głosi:
| „Rada Beapieezeństwa,

1. z uwagi na to. że wśród po
litykó w  i działaczy społecznych 

i poszczególnych k ra jów  zacho- 
| rizą różnice zdań w spraw ie do

puszczalności używania broni 
bakterio log icznej; . „

2 uwzględniając fakt, że uży- 
! wanie broni bakterio log icznej 
| zostało słusznie potępione przez 
‘ opinię publiczną całego św ia

ta. co znalazło wyraz w podpi
saniu przez 42 państwa protokó
łu genewskiego z dnia 17 czer- 

I wca 1925 r., przewidującego za- 
\ kaz używania broni bakterio lo

gicznej;
3. postanawia: wezwać wszy

stkie państwa, zarówno człon
ków  ja k  i n ie-członków  ONZ, 
które dotychczas nie przystąpi
ły do protokółu przewidującego 

| zakaz używania broni bakterio
logicznej. podpisanego w Gene- 

| wie dnia 17 czerwca 1925 r. lub 
nie ra ty fikow a ły  go, aby przy
stąp iły do wspomnianego pro to
kółu i dokonały jego ra ty fik a -

wanego w  hutach, kopalniach i fabrykach, 
w b iu rach i na polach, w szkołach i am bula
to riach  — w dodatkow ą — lepszą i tańszą 
produkcję , w  wyższe p lony, w najlepsze w y 
n ik i w  nauce, w  sprawniejsze obsługiw anie 
ludności we w szystkich dziedzinach.

Przem yślane i konkre tne  pow inny być zo
bow iązania załóg: przedyskutowane na g ru 
pach p a rty jn ych  i .zw iązkowych, skierowane 
na węzłowe zagadnienia danego zakładu pra
cy.

Przed organ izacjam i p a rty jn y m i stoi zada
nie: tak przeprowadzić m obilizację  załóg 
i k ie row n ic tw a , aby zobowiązania by ły  ma
sowe i podejm owane z pełną świadomością 
ich w ie lk iego  znaczenia; tak wzmóc pracę po- 
lityczno-w ychow aw czą, aby załogi ży ły  spra- j tugalię, Islandię, Transjordanię, 
wą w a lk i i zw ycięstwa w Czynie L ipcow ym . AustriC- Cejlon, Nepal i L ib ię“ , 
tak pokierować zobowiązaniam i, aby ich re
alizacja pchnęła w zw yż pracę całego za
kładu.

Trzeba pobudzać in ic ja tyw ę  każdego człon
ka załogi, czuwać nad tym , czy współzawod
niczący m ają zapewnione wszelkie w a runk i 
do w ykonyw an ia  swvch zobowiązań, czy dość
w ydatna jest pomoc adm in is trac ji, czy z d o - i Bułgarskiej Republiki Ludowej 
stateczną energią przełam yw ane są nastrę- ] uczciły rocznicę urodzin w iel- 
czajace się trudności. i kiego syna narodu bułgarskiego

Każdą maszyną, każdą toną s ia li w ^ a .  j K “  
a rty k u łó w  chemicznych, tkan in , p roduktów  
ro lnych — pomnażamy s iły  gospodarcze i o- 
bronne naszego k ra ju , w zm acn iam y, św ia to
w y obóz pokoju, na czele którego stoi w ie lk i 
Zw iązek Radziecki, k rzyżu jem y plany im pe
r ia lis tó w  am erykańskich — w skrzesic ie li h i
tle row skiego W ehrm achtu, organ iza torów  „u -

Projekt rezolucji radzieckiej 
w drug ie j spraw ie brzm i:

„Rada Bezpieczeństwa zaleca 
/.gromadzeniu Ogólnemu, aby 
przyję ło jednocześnie w skład 
JNZ następujące państwa, któ

ra zgłosiły swe kandydatury: 
A lbanię. Mongolską Republikę 
Ludową. Bułgarię. Rumunię, 
Węgry. F inlandię. W łochy, Por-

W 70 rocznicę urodzin
I H  m it r o  n a

(1) SO FIA  (PAP). Naród bu ł
garski obchodzi uroczyście 18 
bm. — 70 rocznicę urodzin Geor- 

Dym itrowa. Masy pracujące

W całym kra ju  o tw a rto  licz
ne wystawy, poświęcone życiu 

działalności Dym itrowa. Uro
czyście obchodzą rocznice uro
dzin D ym itrow a chłopi n iew ie l
k ie j wsi Kowaczewcy w re jo
nie radom yrskim . gdzie urodził

kładu ogólnego“ , w ściekłych zbrojeń i te r- j Georgi Dym itrow 3** dz,ecmne 
roru . i __ _; '

P rzy jść  na św ięto 22 L ipca z n a jw ię k - j 
szą ilością dodatkow o, lep ie j i tan ie j z rea li- | 
zowanej p ro d u kc ji, p rzy jść z jak  n a jw ię k - j 
szym dorobkiem  — stanow i obowiązek a za
razem am bicję każdego Polaka.

Czyn L ipcow y, k tó ry  ogarnie i porw ie  całą j 
klasę robotniczą, ch łopstw o pracujące, in te li-  j 
genćję, naukow ców  — będzie w ie lk im  na- j 
szym w kładem  w  dzieło budow nictw a socja
listycznego w Polsce, w  dzieło u trw a len ia  po
ko ju  św iatowego. Będzie w yrazem  głębokiego j 
p rzyw iązan ia  i  m iłośc i narodu do sw oje j O j- j 
czyzny.

H i  I S W \  L W h II Z E:
A L IC J A  S O L S K A : S p ra n a  u- 

s ług  n ie  może b yć  na os ta t- 
*nłm p lan ie

JO Z E F  M A R K Ó W , p rz o d u ją c y  
m u ra rz  - in s t ru k to r  zespoło
w y c h  m etod  p ra c y  na M u ra 
n ow ie : W śród  ra d z ie c k ic h
p rz y ja c ió ł.  W rażen ia  z poby 
tu  w  ZSRR

N A G Y  B A L A Z S : Józe f Bem  
— sym b o l p rz y ja ź n i po lsko - 
w ę g ie rs k ie j

L E S Z E K  G O L IN S K I: N ow a
pieśń cza rno leska
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Obchody „Dnia 
Przyjaźni i Pokoju“ 

w Czechosłowacji
(t) P R A G A  (PAP). W  w ie lu  

obwodach Czechosłowacji ob
chodzono zorganizowany przez 
m iejscowe kom ite ty  Tow arzy
stwa P rzy jaźn i Czechosłowac- 
ko-Radzieckiej „Dzień P rzyjaź
n i i P oko ju“ .

W  Pradze odbył się w ie lk i 
w iec mas pracujących stolicy, 
na k tó rym  obecni b y li członko
w ie  rządu, przedstaw iciele KC 
Kom unistycznej P a rtii Czecho
słowacji, przedstaw icie le orga
n izac ji społecznych. Na wiec 
p rzyby li również przedstaw icie
le ambasady ZSRR w  Pradze. 
Do zebranych przem ów ił m in i
ster handlu wewnętrznego — 
F. K ra jcz ir. P odkreślił on o- 
gromne znaczenie przyjaźn i cze
chosłowacko - radzieckiej dla 
zwycięskiego budow nictw a so
c ja lizm u w  Czechosłowacji. W 
im ien iu  ambasady ZSRR w  
Pradze przem aw iał sekretarz 
ambasady — D. Zwonkow . k tó 
ry  przekazał narodow i czecho
słowackiem u braterskie pozdro
w ien ia  od narodu radzieckiego. 
P rzem ówienia by ły  często prze
ryw ane okrzykam i na cześć 
Józefa S ta lina  i K lem enta 
G ottwalda.

Zamknięcie wystawy 
plastyki polskiej 

w Moskwie
<f) M O S K W A  (PAP). W M o

skw ie zam knięta została w ysta
wa po lsk ie j sztuki plastycznej, 
k tó ra  przez k ilk a  tygodni o tw a r
ta by ła  w  salach Akadem ii 
Sztuk P ięknych ZSRR.

W ystawa polskie j sztuki pla
stycznej cieszyła się o lbrzym ią 
popularnością wśród ludności 
s to licy  radzieckie j.

Rząd P in a y ’a stosuje m etody ko la b o ra n tó w  
re ż im u  V ic h y  w walce z narodem  fra n c u s k im

Lisi Jacques Duclos do przewodniczącego Zgromadzenia Narodowego
(f) PARYŻ (PAP). Jacques Duclos wystosował do prze

wodniczącego Zgromadzenia Narodowego Edwarda Herriot 
list, w którym stwierdza m. in.:

W  16 rocznicę zgonu 
Maksyma Gorkiego
(f) M O S K W A  (PAP). 18 

czerwca br. m ija  16 rocznica 
zgonu w ie lk iego pisarza prole
tariackiego, tw órcy lite ra tu ry  
radzieckie j, w ie lk iego hum a
n is ty  i płomiennego bojow nika 
o pokój — Maksym a G ork ie 
go.

W  zakładach przemysłowych 
„K rasno je  Sormowo“  w  G or
k im  odbyła się konferencja 
naukowa na tem at nieśm ierte l
nej powieści Gorkiego — „M a t
ka“ . Podczas konferencji zabie
ra l i głos . starzy robotnicy — 
uczestnicy wystąpień rew o lu cy j
nych w  zakładach sormowskich, 
k tó re  opisał G o rk i w  „M atce“ .

W kilku zdaniach
Z L O T  M Ł O D Z IE Ż Y  P O L S K IE J  

W  B E L G II
(f)  B R U K S E L A  (P A P ). 15 cze rw 

ca pod  p ro te k to ra te m  posła  n a d 
zw y c z a jn e g o  i  m in is tra  p e łn o m oc
nego w  B e lg i i  A le k s a n d ra  K r a je w 
s k ie g o  o d b y ł się  d o ro c z n y  V I I  z lo t 
m ło d z ie ż y  p o ls k ie j na w y c h o d ź s tw ie  
w  B e lg ii.  N a  z ło i  k tó r y  o d b y ł 
s ię  na w ie lk im  s ta d io n ie  „C o is te "  
k o ło  L ie g e , b y ło  obe cn ych  ponad 
3 ty s ią ce  u c z e s tn ik ó w  p o ls k ic h  i 
b e lg ijs k ic h .

R Z Ą D  U S A  R O Z B U D O W U JE  
O B O Z Y  K O N C E N T R A C Y J N E

(f) W A S Z Y N G T O N  (P A P ). Izb a  
R e p re z e n ta n tó w  u c h w a liła , z a tw ie r 
d z o n y  ju ż  p rzez  S ehat p r o je k t  u - 
s ta w y  u p o w a ż n ia ją c y  m in is tra  sp ra 
w ie d liw o ś c i do  fin a n s o w a n ia  bu 
d o w y  n o w y c h  obozów  k o n c e n tra  - 
c y jn y c h  d la  o b c o k ra jo w c ó w . W ła 
dze a m e ry k a ń s k ie  w y ra ź n ie  s tw ie r 
d z iły ,  że m a ją  z a m ia r za m y k a ć  w  
ty c h  o b o ja c h  m ie s z k a ją c y c h  w  
S tanach  Z je d n o c z o n y c h  d z ia ła czy  
p o s tę p o w ych  obcego pochodzen ia .

M am  zaszczyt po in form ować 
Pana o m ym  zamiarze za in ter- 
pełowania rządu w  spraw ie oko
liczności, w  k tórych władze u- 
w ięz łły  bezprawnie deputowa
nego opozycji przy pogwałceniu 
art. 22 kon s ty tu c ji R epub łik i 
Francuskie j.

Zapowiadam in terpe lację  w 
w arunkach nieco szczególnych 
z w ięzienia Santé, gdzie jestem 
bezprawnie więziony.

Zaznajom iłem  się z treścią l i 
stu skierowanego do pana 29 
m aja br. przez m in is tra  spraw 
wewnętrznych. L is t ten, k tó ry  
został rozdany deputowanym  
dopiero 11 czerwca zaw iera 
w ie le sprzeczności.

N ie obaw iając się śmieszno
ści, m in is te r spraw w ewnętrz
nych próbuje wykazać, że ma
n ifestacja 28 maja, k tóre j ce
lem było wyrażenie protestu 
przeciwko przybyciu do F ran
c ji generała Ridgway'a, p rzy
brała rzekomo „cha rakte r bun
tu “ .

Jeżeli chodzi o mnie. m in is te r 
spraw wewnętrznych powołuje 
się na rzekome „schw ytanie na 
gorącym uczynku“ . Jednakże to 
oskarżenie nie może w ytrzym ać 
k ry ty k i. Ponadto m in is te r posu
nął się tak daleko w swoim po
śpiechu i pochopności, że za
pom niał. iż w wypadku „zam a
chu na wewnętrzne bezpieczeń
stwo państwa“ , to znaczy w  
w ypadku przestępstwa po litycz
nego. nie może być „schw ytania 
na gorącym uczynku“ .

W  rzeczywistości rząd. ucieka
jąc się coraz ja w n ie j do metod 
używanych przez reżim  Vichy, 
w y m yś lił „spisek“ , aby pozbyć 
się deputowanego opozycji, u- 
ważając go za niewygodnego. 
Rząd uczyn ił to z myślą rozsze
rzenia oskarżenia o „spisek“  na 
całą Francuską Partię K om un i
styczną.

T rudno  jest jednak upozoro
wać prawdopodobieństwo „s p i
sku“ , k tó ry  n igdy nie is tn ia ł i 
dlatego sędzia śledczy nie jest 
w  stanie przedstaw ić m i dowo
dów mej rzekom ej \friny. A 
przecież w iadom o powszechnie, 
że w  sprawach karnych na stro
nie oskarżającej spoczywa obo
w iązek przedstaw ienia konkre t
nych dowodów.

Ponieważ jednak już  n ic  nie 
pozostało z apara tu nadawcze 
go, k tó ry  m ia ł rzekomo zna j
dować się w m oim  samocho
dzie, ani z gołębi, o k tó rych  m i
n is te r spraw w ew nętrznych mó
w ił z lekkom yślnością  n ie 
zrozum iałą ze strony w e te ry 
narza ja k im  jest on z zawodu. 
— sędzia śledczy poszukuje 
„now ych dowodów“ , aby po
przeć swe oskarżenie, lecz do
wodów tych nie  zna jduje . Być 
może, ktoś w  te j c h w ili „do 
w ody“  tak ie  fab ryku je . N ie u le 
ga w  każdym  razie w ą tp łiw o  - 
ści, że rząd, idąc w  ślady re
żim u V ichy, chce przeszkodzić 
sekretarzow i F rancuskie j P ar
t i i  Kom unistycznej, pierwszej 
p a r t i i F ranc ji, w  złożeniu w y 
jaśnień w  Zgrom adzeniu N aro
dowym  i  w  napiętnow aniu po
li ty k i.  prowadzącej do u tra ty  
niezawisłości narodowej F ra n 
c ji, p o lity k i w o jny, nędzy i 
faszyzmu. up raw iane j przez 
rząd P inay ‘a.

F ak ty  w ykazu ją  ponadto, że 
jeże li aresztowanie G abriela 
P eri w  1941 r. dokonane zosta
ło na rozkaz okupantów  h it le 
row skich, to m nie aresztowano 
na żądanie nowych okupantów  
— Am erykanów , k tó rzy  chcie li 
w idocznie p rzy te j okaz ji skon
tro low ać rezu lta ty  tresury, ja 
k ie j poddano jednego z g łów 
nych w spó łp racow ników  m in i
stra spraw  w ew nętrznych — 
pre fekta  p o lic ji Baylot.

N ie ty lk o  my, kom uniści, u - 
ważamy, że wprowadza się o- 
becnie w  życie plan odwetu 
reżim u V ichy wobec członków 
ruchu oporu. N ic dziwnego, że 
w  tak ich  warunkach stary pe- 
ta inow sk i zbrodniarz Charles 
M aurras został u łaskaw iony i 
składa ja w n ie  g ra tu lac je  pa - 
nom Pinay. Brune. M a rtin a u d — 
Deplat i Baylot.

O hydny szmatławiec M aur - 
rasa. om aw ia jąc represje a n ty 
kom unistyczne P inay‘a pisze w 
numerze z 13 czerwca b r . :„J a k  
ju ż  podkreśla liśm y w  ostatnim  
tygodniu, represje te są słusz
ne. To. że stosuje się je na 
żądanie A m erykanów  nie  od
biera tym  represjom  charakte
ru narodowego“ '

Nie będę się d łuże j za trzy
m yw a ł nad tym  świadectwem 
„narodowego cha rakte ru “ , w y  - 
danym przez zdra jców, którzy 
podczas okupac ji s łu ży li h i t 
lerowcom . Jest to zaiste strasz
liw y  kom plem ent dla rządu!

To jednak nie  wszystko. To 
samo pismo uważa, że rep re
sje przeciw ko kom unistom  nie 
w ystarcza ją i domaga się „p o 
w strzym ania kom unizm u“ , oraz 
pozbycia się raz na zawsze lu 
dzi. k tó rzy  w spółpracow ali z 
„rządam i spraw u jącym i w ła  - 
dzę do 1947 roku “ .

Oznacza to, że według pla
nów vichystów , represje a n ty - ' 
kom unistyczne są ty lk o  począt
kiem . W  przyszłości m a ją  one 
dotknąć wszystkich b. człon
ków  ruchu oporu, wszystkich 
pa trio tów  i  dem okratów.

Domagam się udzie lenia m i 
możności wypowiedzenia się 
przed Zgromadzeniem Narodo
w ym  w  spraw ie p o lity k i faszy- 
zacji prowadzonej w  celu na
rzucenia k lasie robotniczej i na
rodow i n iewystarczających płac 
i nędzy.

Oczywiście ła tw o  m i będzie 
dowieść, że pogorszenie się w a
runków  by tu  mas pracujących 
m iast i wsi jest bezpośrednią 
konsekwencją p o lity k i sprzecz
ne! z p raw dz iw ym i in teresam i 
F ranc ji, p o lity k i, k tó ra  w y ra -

ża się w  prowadzeniu w o jny  
przeciw ko narodow i v ie tnam - 
skiemu, w  udziale w  w o jn ie  ko 
reańskie j, w  okupac ji F ra n c ji 
przez Am erykanów , w  podpisa
n iu  wojennego „uk ład u  ogól
nego“  z Adenauerem, układu, 
k tó ry  zagraża poko jow i w  Eu
rop ie i  na całym  świecie, pod
czas gdy nasz sprzymierzeniec 
— Związek Radziecki wysuwa 
konkre tne propozycje, um oż li- 
w ia iące pokojowe uregu low a
nie problem u niemieckiego.

Dodam jeszcze, że dziennik i, 
k tó re  domagają się zagłady k o 
m unistów  są jednak zmuszone

przyznać, że oskarżenie o „s p i
sek“  jest w  św ietle  przepisów 
prawa pozbawione wszelkich 
podstaw.

Zwracam  się do pana, jako 
do przewodniczącego Zgrom a
dzenia Narodowego, aby zarzą
dził pan dyskusję w  Zgrom a
dzeniu w  spraw ie m oje j in te r
pe lac ji i  aby in te rw e n io w a ł pan 
u m in is tra  spraw iedliw ości w  
celu um ożliw ien ia  m i udania 
się do Zgromadzenia Narodo
wego i  pozostania tam  podczas 
dyskusji nad in terpe lacją .

(—) JACQUES DUCLOS  
deputowany Paryża »

Oświadczenie Andre Stila

F a k ty  i wn iosk i

Lud włoski
„Nie chcemy generała - dżu

m y“, „Ridgway do domu!“, 
„Precz z katem narodu koreań
skiego!“, takie napisy w itały  
nowego „fuehrera“ atlantydów  
w  Rzymie, tak jak w ita ły go 
poprzednio w Paryżu.

Generał -  dżuma. Słowa 
tchnące sprawiedliwą nienawi
ścią towarzyszą każdemu kro
kowi tego zbrodniarza na lądzie 
europejskim. Narody nie za
pomną krw i koreańskich kobiet 
i dzieci, która na zawsze przy
lgnęła do jego rąk.

Wzorem zdradzieckiego rządu 
Pinay‘a rząd włoski zmobilizo
wał potężne siły policyjne dla 
ochrony swego „gościa“. W Rzy
mie i innych miejscowościach, 
do których ma się udać Ridg
way, ogłoszono ostre pogotowie 
wojska i policji. Około 50 ty
sięcy policjantów zostało dodat
kowo skoncentrowanych w Rzy
mie i wokół lotniska, na któ
rym wylądował Ridgway. Na 
dachach domów umieszczono 
strzelców wyborowych.

Strach przed gniewem i obu
rzeniem ludu włoskiego prze
bija z zarządzeń wydanych 
przez władze. Rząd obawia się 
odpowiedzi narodu na prowo
kację, jaką jest przybycie Ridg
w ay^.

W  Rzymie zakazano kolpor
towania plakatu przygotowywa
nego przez towarzystwo „W ło
chy — ZSRR" na rocznicę na
jazdu hitlerowskiego na Zw ią
zek Radziecki, plakai, który 
głosił: „Zbrodnia 22 czerwca 
1941 roku nie powtórzy się". 
Policja skonfiskowała również 
ulotkę, na której widniało jed
no zdanie: „Niech żyją W ło
chy!“, motywując te haniebne 
czyny „wyjaśnieniem“, że „roz
powszechnienie tych plakatów  
i  ulotek może zakłócić sjlńkój 
publiczny w związku z przyjaz
dem Ridgway*a“...

„Wyjaśnienie“ policji De Ga- 
speriego ma charakterystyczną 
wymowę. K at Korei przybył do 
Włoch na inspekcję baz wojen
nych budowanych w ramach 
spisku amerykańskich ludobój
ców, hitlerowców i reakcji za
chodnio - europejskiej przeciw 
obozowi pokoju, przeciw wszy
stkim narodom.

Naśladowców i spadkobier
ców H itlera strachem przejm u
ją  słowa plakatu, wyrażające
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(f) P A R Y Ż  (PAP). D zienn ik 
„H u m an ite “  ogłosił oświadcze
nie złożone przez A ndre  S tila  
sędziemu śledczemu Bauresow i 
podczas przesłuchania w  dn iu  
14 czerwca.

A nd re  S til podkreś lił na w stę
pie, że dopiero po 20 dniach 
pobytu w  w ięzien iu  pozwolono 
m u zapytać o powody aresz
tow ania go przez po lic ję  P i- 
nay‘a. Oczywiste jest dzisia j dla 
wszystkich — s tw ie rdz ił Andre  
S til — że chodziło tu  o ja w 
ny  a k t bezprawia.

Następnie A ndre  S til om ów ił 
ogólne t ło  nagonki p o licy jne j 
rozpętanej przez rząd P inay ‘a: 
Od pięciu la t p o lityka  rządu 
pcha nasz k ra j drogą wiodącą 
do faszyzmu. Pochód do fa 
szyzmu łączy się n ie rozerw a l-

nie z przygotow aniam i w o jen
nym i. Jednym  z na jg roźn ie j
szych prze jawów tych przygo
towań wojennych — powiedział 
S til — jest okupacja naszego 
k ra ju  przez arm ię am erykań
ską insta lowanie na naszej zie
m i obcego sztabu i postawienie 
na czele tego sztabu generała 
R idgw ay‘a, k tó ry  nie ukryw a, 
że pragnie użyć we F ranc ji tych 
samych środków, k tó re  przyn io
sły mu tak smutną sławę w  K o 
rei.

André  S til s tw ie rdz ił dale j, 
ze Francuska Partia  K om u n i
styczna, w ierna swym  chlub
nym  tradycjom , wznosi wysoko 
sztandar bezkompromisowego i 
mężnego patrio tyzm u klasy ro 
botniczej, sztandar wolności i 
-ocjalizm u.

Szeroka akcja protestacyjna przeciw 
uwięzieniu Duclos

(f) P A R Y Ż (PAP). A kc ja  na 
znak protestu przeciwko bez
prawnem u uw ięzien iu  Jacques 
Duclos, A ndre  S tila  i  innych 
pa trio tów  trw a  nadal w  całej 
F ranc ji.

Do prezydenta A urio la , p re
m iera P inay ‘a i m in is tra  spra
w ied liw ości M artinaud  -  Deplat 
nap ływ a ją  liczne depesze i  l i 
sty z żądaniem natychm iasto
wego zwolnien ia Duclos i  in 
nych uw ięzionych działaczy po
stępowych.

&
P A R Y Ż (PAP). Dzienn ik 

,,L‘H um an ité “  donosi, że Jac
ques Duclos o trzym u je  co dzień 
w  w ięz ien iu  Santé se tk i w z ru 
szających lis tów .

W  listach tych robotnicy 
francuscy przesyła ją sekreta
rzow i Francuskie j P a r t ii K o 
m unistycznej w yrazy so lida r
ności oraz domagają się na
tychm iastowego zwoln ien ia  za
rów no jego ja k  i innych bez
p raw n ie  uw ięzionych b o jo w n i
ków  o pokój, dem okrację i w o l
ność.

,,L ‘Hu.m anité“  podaje, że pod 
naciskiem  postępowej o p in ii p u 
bliczne j, w ładze francuskie  
zmuszone b y ły  zw o ln ić  z w ię 
zienia w ie lu  uczestników m a
n ifes tac ji, ja ka  odbyła się 28 
m aja na znak protestu prze
c iw ko p rzybyc iu  do Paryża k a 
ta narodu koreańskiego gene
ra ła  R idgway'a.

Dalsze zgłoszenia do K P F
(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak dono

si dz ienn ik „L 'H u m a n ité “ , w 
departamencie" Sekwany do K P F  
w stąp iło  od 28 m aja br. prze
szło 500 osób. W  departamencie 
Seine et Oise w  tym  samym 
okresie czasu w stąp iło  do P ar
t i i  Kom unistycznej przeszło 300 
osób.

Powstało pięć nowych orga
n izac ji fabrycznych i trzy  orga
nizacje w ie jsk ie . W  Vosges w 
ciągu tygodnia w stąp iło  do 
P a rtii 20 nowych członków, a 

Pirenees O rienta les — 14.

Ludność Niemier zachodnich domaga się 
unieważnienia „układu ogólnego4„44

(f) B E R L IN  (PAP). Jak do
nosi agencja ADN , ruch p ro te 
stacyjny przeciwko m ilita ry s ty -  
cznemu „uk ła d o w i ogólnemu ‘ 
trw a  w  Niemczech zachodnich 
z niesłabnącą siłą.

Poseł O tto  G raf, członek so- 
c ja l -  dem okratycznej fra k c ji 
(SPD) zażądał przeprowadzenia 
p leb iscytu narodowego w  spra
w ie  „u k ła d u  ogólnego“ . O- 
św iadczjłł on m. in., że m il i - 
ta rys tyczny „u k ła d  ogólny“ 
przekształca N iem cy zachodnie 
w  ko lon ię  im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich  i przekreśla nadzie
je  na zjednoczenie Niemiec.

Delegacja zachodnio _ n ie
m ieckich zw iązków  zawodo - 
wych (DGB) złożyła na ręce 
prem iera B aden ii _ W irtem be r
gii uchwałę, w  k tó re j rząd, p a r.

(f) W IE D E Ń  (PAP). B iu ro  
W ykonawcze Św iatow ej Fede
ra c ji Zw iązków  Zawodowych 
uchw a liło  orędzie wzywające 
masy pracujące całego św iata 
do spotęgowania w a lk i w  o- 
bron ie p raw  i  swobód zw iązko
w y  cn.

W  orędziu tym  czytam y m. in .: 
Ś w iatow a Federacja Z w iąz

ków  Zawodowych, w  poczuciu 
swej doniosłej m is ji obrońcy

m ó w i „nie
zdecydowaną wolę narodu wło
skiego obrony pokoju i niena
wiść do podżegaczy wojennych.

Policja włoska przez całą noc 
zamazywała białą farbą napi
sy wymierzone przeciw Ridg- 
way‘owi, którymi pokryte były 
mury domów w Rzymie. Gene- 
ral-dżuma w  asyście tysięcy po
licjantów przemknął się szybko 
bocznymi uliczkami do hotelu, 
otoczonego przez oddziały spe
cjalnie wyćwiczone do w alk u- 
licznych i zaopatrzone w bom
by łzawiące.

Jednocześnie władze włoskie 
rozpoczęły masowe aresztowa
nia w całym kraju. W Rzymie 
uwięziono 500 osób za nakleja
nie plakatów i jak podaje ko
munikat „niedozwolone groma
dzenie się“. W  Neapolu za te 
same „przestępstwa“ policja a- 
resztowała 108 osób.

Stupajki De Gasperiego i 
Scelby usiłowały powtórzyć pro
wokację dokonaną w Tulonie 
przez francuskie marionetki 
Waszyngtonu. W  dniu przyby
cia Ridgway‘a około 30 policjan
tów wdarło się do lokalu sek
cji KP Włoch na Ponte M il-  
vo oświadczając, że z rozkazu
zastępcy generalnego prokura- N je ma takiego zakątka na
tora szukają.......materiałów wy- zjemi i gdzie nie rozlegałby się
buchowych“ . Bezprawna rew i
zja zakończyła się ca łkow itym  
fiaskiem , zwiększając ty lk o  o- 
burzenie ludności.

Mimo faszystowskiego terro
ru lud włoski w całym kraju  
zamanifestował swój gniew i 
nienawiść do amerykańskiego 
gauleitera Europy zachodniej.
W  różnych dzielnicach Rzymu 
odbywają się krótkie wiece pro
testacyjne i strajki przeciwko 
przyjazdowi Ridgway‘a. Maso
we wiece odbyły się w Genui,
Neapolu, Mediolanie, Bolonii,
Modenie, Ankonie, Pizie i dzie
siątkach innych miast włoskich.

Ani strzelcy wyborowi, ani 50 
tysięcy policjantów, ani faszy
stowskie metody i prowokacje 
nie zdołają zagłuszyć haseł wol
ności i pokoju, które przedzie
rają się przez kordony policyjne.
Lud włoski, który w niedaw
nych wyborach zdecydowanie 
wypowiedział swą wolę — dziś 
na ulicach miast włoskich mó
w i dobitnie „nie“ pod adresem 
okupantów Włoch i rodzimych 
zdrajców. O.)
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lam ent oraz zw iązki zawodo
we zostały wezwane do w ystą
pien ia  przeciw ko „u k ła d o w i o- 
gólnem u“  i  jego ra ty f ik a c ji.

M ieszkańcy Gladbeck koło 
Duesseldorfu powzię li na w ie - 
cą rezolucję, domagającą się 
un ieważnienia m ilita rys tyczne  - 
go „uk ład u  ogólnego“ .

Uczestnicy w iecu socja ł-de- 
m okra tycznej p a rtii Niemiec 
(SPD) we F ra n k fu rc ie  n/Menem 
u c h w a lili i  w ys ła li do k ie ro w 
n ic tw a  SPD oraz socja l-dem o - 
k ra tyczne j F ra k c ji Bundestagu 
rezolucję. w  k tó re j domagają 
się odrzucenia m ilita rys tyczne - 
go „u k ła d u  ogólnego“  i  uch ro 
n ien ia  N iem iec ■ od n iebezp ie 
czeństwa w o jny , do k tó re j czy
nią przygotow ania im peria liśc i 
am erykańscy. Uczestnicy w ie 

cu domagają się również prze
prowadzenia p leb iscytu narodo
wego w spraw ie ogólnonie - 
m ieckich wyborów, zjednocze
n ia  N iem iec i zawarcia z n im i 
tra k ta tu  pokojowego.

*
(a) B ER LIN  (PAP). W L ip 

sku rozpoczęły się obrady IV  
Kongresu Narodowo - Dem okra
tycznej P a rtii Niemiec. Na K on
gres przybyło  1.700 delegatów.

O brady Kongresu o tw orzy ł 
przewodniczący NDPN, dr Lo - 
tha r Bolz stw ierdzając w  swym  
przem ówieniu, że wszyscy człon
kow ie  p a rtii w  pe łn i popiera
ją  propozycje ZSRR w sprawie 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i i stają w jednym  szeregu z 
ca łym  narodem n iem ieckim  w 
walce o zjednoczenie Niemiec.

Orędzie Biura Wykonawczego ŚFZZ do mas 
pracujących całego świata

żyw otnych in teresów mas p ra 
cujących, de k la ru je  niezłomną 
wolę w a lk i przeciw ko rozpęta
nej przez podżegaczy w o jen
nych i  ich sługusów ofensywie 
na prawa socjałno-ekonom iczne 
i  dem okratyczne lu dz i pracy.

B iu ro  W ykonawcze ŚFZZ 
w zyw a masy pracujące do 
wzmożenia i rozszerzenia w a l
k i  o praw a związkowe, o swo
body dem okratyczne do ścisłe

go powiązania te j w a lk i z w a l
ką  o postu la ty  socjalno -  eko
nomiczne, o niezawisłość naro
dową i  o pokój.

Niech ży je  jedność mas p ra 
cujących całego św iata!

N iech żyje zdecydowana w a l
ka  wszystkich ludz i pracy — 
mężczyzn i  kob ie t — o zapew
nien ie  p ra w  i  swobód dem okra
tycznych, w a lka  o pokój na 
ca łym  świecie!

W a lk a  n a ro d ó w  o zachow an ie  p o k o ju
Artykuł wstępny dziennika „Prawda“

(f) MOSKWA (PAP). Na łamach „Prawdy“ ukazał się arty
kuł wstępny pt. „Walka narodów o zachowanie pokoju“, 
W artykule tym czytamy m. in.:

wszystkich k ra jach  i  na wszy
stk ich  kontynentach z dniem 
każdym  coraz głęb ie j uśw iada
m ia ją  sobie, że w  c h w ili obe
cnej n ie  ma ważniejszego zada
nia, n iż w a lka  przeciw ko zbro
dniczym  planom  i działalności 
am erykańskich im peria lis tycz
nych podżegaczy w ojennych, 
m iłu jąca  pokój ludzkość n iem a 
bardzie j zaciekłego i  niebezpie
cznego wroga niż zbójecki im 
pe ria lizm  am erykański.

Rozwój wydarzeń powoduje, 
że narodom  o tw ie ra ją  się oczy 
na fa k t, iż  im peria lizm  am ery
kańsk i zagraża życiu i  dobro
b y to w i całej ludzkości oraz, iż 
usunąć to niebezpieczeństwo i 
zachować pokó j można jćdyn ie  
drogą wspólnej a k c ji w szystk ich 
m iłu ją cych  pokój narodów, d ro
gą śm ia łe j i  uporczyw ej w a lk i 
przeciw ko zakusom wrogów 
pokoju. M ilio n y  lu dz i pam ię
ta ją  słowa Józefa S ta lina : „P o
kó j będzie zachowany i  u trw a 
lony, jeże li narody u jm ą  w  swe 
ręce sprawę zachowania poko ju  
i  będą b ro n iły  je j do końca“ .

W  zaciekłe j walce przeciwko 
im peria lis tyczne j re a k c ji i  je j

gn iew ny głos narodów, piętnu^ 
jący im peria lis tów  am erykań
skich podżegaczy do nowej 
w o jny. Wszędzie — w  kra jach 
w ie lk iego obozu socja lizm u i 
dem okracji, w  k ra jach  Europy 
zachodniej i  po łudniow o - 
wschodniej A z ji, w  A fry c e  i 
Am eryce Łac ińsk ie j — setki 
m ilion ów  ludz i dobre j w o li p ro 
testu ją  przeciw ko k rw a w ym  
zbrodniom  najeźdźców am ery
kańskich w  Kore i.

W  Niemczech — stw ierdza 
autor a rty k u łu  — szerokie rze
sze narodu niem ieckiego p ro
wadzą w a lkę  przeciw ko m ilita -  
rystycznem u spiskow i im p e ria 
lis tó w  w  Bonn, w a lkę  o pokój 
i  zjednoczenie Niemiec. Masy 
pracujące F ra n c ji prowadzą 
masową kam panię o uw oln ien ie  
Jacques Duclos, A nd re  S tila  i 
innych pa trio tów , aresztowa
nych bezprawnie na rozkaz 
Waszyngtonu. W łochy ogarnięte 
są potężnym ludow ym  ruchem  
protestu przeciw ko p rzybyciu  
podżegacza wojennego, genera- 
ła -dżum y R idgway'a.

M ilio n y  mężczyzn i  kob ie t we

praw icow o -  socja lis tycznym  i  
t ito w s k im  zausznikom —  ko n 
ty n u u je  „P raw da “  — coraz m o
cnie j cem entuje się jedność i  
zwartość m iędzynarodowego ru 
chu obrońców pokoju, wzm a
cnia się m iędzynarodowa so li
darność mas pracujących.

Zdecydowanej w o li narodów 
pokrzyżow ania am erykańsko -  
angie lskich p lanów  wobec N ie
m iec dow iodła odbyta n iedaw 
no w  W arszawie ogólnopolska 
kon ferenc ja  przeciwko re m ili-  
ta ryza c ji N iem iec zachodnich i
0 pokojow e rozw iązanie prob le
m u niemieckiego.

Bez względu na zaciekłość 
im peria lis tyczne j rea kc ji w  jje j 
próbach zd ław ien ia ruchu mas 
ludow ych  w  obronie pokoju, 
bez względu na w y s iłk i i  gor
liw ość praw icow o -  soc ja lis ty 
cznych n a jm itó w  podżegaczy 
w o jennych —  nie zd o ła ją - oni 
powstrzym ać nieustannie w z ra 
stającej w a lk i narodów  o za
chowanie i  u trw a le n ie  poko ju  
— kończy „P raw da “ . W zmaga
jąc czujność, demaskując n ie 
ustannie zbrodnicze know ania  
im peria lis tycznych  podżegaczy 
wojennych, obrońcy poko ju  we 
wszystk ich k ra jach  uporczyw ie
1 w y trw a le  walczą o w ie lk ie  
dzieło pokoju

W 4 r o c z n i c ę  u k ł a d u  
p o l s k o - w ę g i e r s k i e g o

4 la ta  temu, dnia 18 czerwca 1948 roku pod
pisany został w  W arszawie U k ład  o P rzyjaźn i, 
W spółpracy i W zajem nej Pomocy m iędzy Polską 
Ludową, a W ęgierską Republiką Ludową. N a ji
stotniejszą treścią tego historycznego dokum en
tu  jest zobowiązanie obu rządów występujących 
w  im ien iu  swych narodów do wspólnej w a lk i 
z niebezpieczeństwem odrodzenia im peria lizm u 
niem ieckiego, do wspólnej w a lk i o pokój.

Okres, k tó ry  m in ą ł od dnia podpisania polsko- 
węgierskiego U kładu o b fitu je  w  wydarzenia 
świadczące, że pogrobowcy H itle ra , im peria liśc i 
am erykańscy wskrzeszają s iły  odwetowe w 
Niemczech zachodnich. Pod k ie row n ic tw em  
i  kon tro lą  im p eria lis tó w  am erykańskich powsta
je  w T riz o n ii neoh itle row ski W ehrm acht Z na
kazu im p eria lis tó w  am erykańskich tito faszy- 
ści wzniecają incydenty graniczne i prowokacje 
na g ran icy jugosłow iańsko-w ęgiersk ie j. Za ame
rykańsk ie  do lary nasyłani są do Polski i W ęgier 
szpiedzy i dywersanci.

Czwartą rocznicę U k ładu  narody polski i wę
g iersk i obchodzą w  c h w ili, gdy im peria liśc i ame
rykańscy po ludobójczych wyczynach na K ore i 
sk ie row a li generała - dżumę, kata narodu kore
ańskiego, R idgw ay‘a do Europy zachodniej na 
stanowisko herszta a tla n tyck ie j szajki agresorów, 
tzw. „a rm ii eu rope jsk ie j“ , w  k tó re j główne 
skrzypce grać będą generałowie h itlerowscy, ka 
ci O święcim ia i M a jdanka

Sojusz polsko -  węgierski, którego głównym  
zadaniem jest wspólna w a lka  obu narodów w 
obronie pokoju, nabiera obecnie po podpisaniu 
„uk ład u  ogólnego“  szczególnej aktualności po
lityczne j. Z aw arty  4 la ta  tem u U kład po lsko- 
w ęg ie rsk i p rzew idyw a ł dalsze pogłębienie współ
pracy gospodarczej i k u ltu ra ln e j między naszy
m i narodam i.

W  ciągu m in ionych 4 la t rozszerzyła się zna
cznie w ym iana handlow a m iędzy Polską a Wę
gram i. W  ram ach te j w ym iany  im portu jem y 
z W ęgier m. in. maszyny, autobusy, różne urzą
dzenia inw estycy jne, fa rm aceutyk i, a ekspor
tu je m y m. in. węgiel, koks, tabor ko le jow y 
i  inne w yroby przemysłowe. Dzięki wszech
stronnej pomocy ja k ie j udziela gospodarce obu 
naszych narodów Związek Radziecki, w ym ia 
na ta stała się poważnym  czynn ik iem  wspiera
jącym  nasze w y s iłk i na froncie  budownictw a 
pokojowego, w  rea lizac ji p lanów  budowy pod
staw socjalizm u w  naszych krajach.

Pogłębiła się i rozszerzyła polsko - w ęgier
ska współpraca ku ltu ra ln a . W ostatnich latach

ukazał się na Węgrzech szereg przekładów  z l i 
te ra tu ry  po lskie j zarówno klasycznej ja k  i współ
czesnej, ja k  np. „Ludzie  bezdomni“  Żerom skie
go, „S ta re  i Nowe“  Lucjana Rudnickiego, ob
szerny tom nowel pt. „W spółcześni noweliści 
polscy“  itd.

W ie lk im  sukcesem artystycznym  było w ysta
wienie w Budapeszcie „H a lk i“  M oniuszki. Go
ścinne występy „Mazowsza“  na Węgrzech spot
ka ły  się z wysoką oceną zarówno publiczności 
jak  i k ry ty k i.  Serdecznie p rzy ję to  na Węgrzech 
Zespół Pieśni i Tańca Domu W ojska Polskiego 
oraz W ie lką O rk iestrę  Sym foniczną Polskiego 
Radia, ja k  i liczne f ilm y  polskie w yśw ie tlane 
w  całym k ra ju .

Wystawa k a ry k a tu ry  po lskie j w Budapeszcie 
wyw oła ła  duże zainteresowanie. „Szabad Nep" 
opub likow a ł obszerną przychylną ocenę w ysta
wy, podkreślając w yb itną  ro lę k a ry k a tu ry  pol
skiej w  walce o pokój.

Budapeszteńska Czytelnia Polska zaopatrzona 
w gazety i czasopisma polskie, k tó ra  prowadzi 
obecnie kurs języka polskiego, cieszy się dużym  
powodzeniem, świadczącym o wciąż w zrasta ją
cym zainteresowaniu bratn iego narodu w ęgier
skiego dla k u ltu ry  i sztuki Polski Ludowej.

Podobnie wzrasta zainteresowanie dla k u ltu ry  
i sztuki Ludowych W ęgier w  Polsce.

W ostatnich latach ukazał się w  Polsce szereg 
w yb itn ie  wartościowych pozycji lite ra tu ry  wę
gierskie j. Obok poezji w ie lk iego syna narodu wę
gierskiego P e tó fi‘ego wydano „Rapsodię Karpac
ką“  Ilesa, zbiór opowiadań G erge ly i‘a i  w ie le  
innych cennych u tw orów  współczesnej lite ra tu ry  
węgierskie j.

Teatry  polskie w ys taw iły  sztuki: Haya „Bóg 
cesarz i chłop“ , G erge ly i‘a — „Spraw a Paw ła 
Eszteraga“ Gościnne występy Zespołu P ieśni 
i Tańca W ęgierskiej A rm ii Ludow ej w  Polsce, 
ja k  również solistów : skrzypka Zathureczky, ja k  
i p ian isty A nta la  stały się pokazem w yb itnych  
osiągnięć współczesnej m uzyki węgierskie j.

Festiwal film ó w  węgierskich w  Polsce zade
m onstrował ich wysoką klasę.

Podpisany 4 la ta  tem u U kład  — jeden z w ie lu  
układów  zaw artych przez Polskę z k ra ja m i obo
zu pokoju, pogłębiając po lsko-węgierską w spół
pracę gospodarczą i k u ltu ra ln ą , stanow i poważ
ne ogniwo w walce przeciwko niebezpieczeń
stwu nowej agresji ze strony odwetowców neo- 
h itle ro w sk ich  i ich am erykańskich pro tektorów . 
S tanowi poważny w k ład  w  w a lkę  narodów św ia
ta o pokój, w  walkę, k tó re j przewodzi Zw iązek 
Radziecki i Chorąży Pokoju Józef S talin.

O dezwa M ię d zyn a ro d o w e j 
K on fe re nc ji d la  rozs trzygn ięc ia  

p rob lem u n iem ieck iego

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — Dowódz

tw o  naczelne K oreańskie j A r 
m ii Ludow ej w  kom unikacie  o- 
głoszonym 17 czerwca w  Phe- 
n jan ie  donosi, że 16 bm. oddzia
ły  a rm ii ludow ej w  ścisłym  
w spółdzia łan iu  z ochotn ikam i 
ch ińsk im i na w szystkich fro n 
tach nadal odpiera ły zaciekle 
a tak i n ieprzyjacie la , wyrządza
jąc mu w ie lk ie  s tra ty  w  lu 
dziach i  sprzęcie.

Na froncie  zachodnim  w re
jon ie  S inhen li od k ilk u  dn i to 
czą się zaciekłe w a lk i. W ojska 
ludowe odparły  wszystkie ata
k i wroga i  zniszczyły główne 
s iły  a taku jących wojsk. We
dług tymczasowych danych, w 
walce te j rozb ito przeszło 4 
kom panie n ieprzyjacie lskie. 
W ojska ludow e zdobyły znacz
ną ilość sprzętu wojennego.

Na froncie  środkow ym  w  re
jonach M uben li i Sasan n ie 
p rzy jac ie l a takow a ł pozycje 
w o jsk  ludow ych, lecz został 
w strzym any ogniem oddziałów 
ludowych.

W  re jon ie  Gymsen dw ie kom 
panie n ieprzy jac ie lsk ie  k ilk a 
k ro tn ie  pode jm ow ały zaciekłe 
ataki. N ieprzy jac ie l, s trac iw 
szy w walce jedną kompanię, 
cofną ł się w  popłochu.

17 czerwca oddziały a r ty le r ii 
przeciw lotn icze j i  specjalne od
dzia ły strzelców p rze c iw lo tn i
czych zestrzeliły  trzy  samoloty 
n ieprzyjacie la , k tó ry  w  dalszym 
ciągu dokonuje barbarzyńskich 
na lo tów  na ludność cyw ilną  na 
zapleczu.
Am erykanie przyznają się 

do pogwałcenia 
strefy neutralnej

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych C h in  donosi z Kaeson- 
gu, że strona am erykańska zm u
szona została do przyznania się, 
iż dn ia 5 czerwca a rty le ria  a- 
m erykańska ostrzelała strefę 
neutra lną w  pobliżu Panm un- 
dżon. W  w yn iku  tego obstrza
łu  tro je  dzieci koreańskich zo
stało rannych.

Delegacja koreańsko -  chińska 
złożyła ostry protest przeciwko 
tem u nowemu h k to w i b ru ta lne
go pogwałcenia przez agresorów 
am erykańskich s tre fy  ne u tra l
nej Kaesongu. S trona am ery
kańska początkowo usiłow ała 
zaprzeczyć fak tow i ostrzelania 
przez a rty le r ię  am erykańską 
stre fy neutra lne j, jednakże, w  
obliczu niezb itych dowodów, 
m usiała w  końcu przyznać się 
i  złożyć w yrazy „ubo lew an ia “ .

Protest min. Pak Hen-ena 
do ONZ

(f) P E K IN  (PAP). Jak  donosi 
z Phenjanu agencja Nowych 
Chin, m in is te r spraw  zagran i
cznych K oreańskie j R e pu b lik i 
Ludow o -  D em okratycznej Pak 
H en-en wystosował do sekreta
r ia tu  ONZ ostry  pro test prze
c iw ko  m ordow aniu  koreańskich 
i  ch ińsk ich  jeńców  w o jennych 
przez agresorów am erykań
skich.

P rotestu jąc kategorycznie prze 
c iw ko  bestialskiem u tra k to w a 
n iu  przez am erykańskie władze 
okupacyjne jeńców wojennych z 
K oreańskie j A rm ii Ludow e j i  z 
oddziałów chińskich ochotn ików  
ludowych, rząd K oreańskie j Re
p u b lik i Ludowo-D em okratycznej 
domaga się, aby Organizacja 
Narodów Zjednoczonych podję
ła niezw łocznie odpowiednie 
k ro k i dla położenia kresu ta 
k im  zbrodniom  i pociągnęła 
zbrodniarzy wojennych z obozu 
in te rw en tów  do surowej odpo
w iedzialności m iędzynarodowej.

Kronika dyplomatyczna
(f) W  dn iu  17 bm. nowom ia- 

nowany Poseł Nadzwyczajny i  
M in is te r Pełnomocny A lbań
sk ie j R epub lik i Ludow ej w  Pol
sce Pan Petro Papi złożył w i
zytę wstępną m in is tro w i Spraw 
Zagranicznych S tan is ław ow i 
Skrzeszewskiemu.

(f) K O P E N H A G A  (PAP). 16 
czerwca odbyła się w  Kopenha
dze konferencja  prasowa, na 
k tó re j ogłoszono tekst odezwy 
uchwalonej przez M iędzynaro
dową Konferencję  dla rozstrzy
gnięcia problem u niemieckiego.

Odezwa ta stw ierdza m. in . :
Delegaci dziewięciu k ra jó w  

europejskich, k tó rzy  b ra li u - 
dzia ł w  obradach kon fe renc ji 
zobowiązują się, że zm ob ilizu ją  
wszystkie s iły , żeby przeciwsta
w ić się ra ty f ik a c ji przez pa r
lam enty ich k ra jó w  układów  
podpisanych niedawno w  Bonn

Wiśniewski w ygryw a  
I I I  etap wyścigu 

dokoła W arm ii i M azur
O L S Z T Y N . T rz e c i e tap  w yśc ig u  

k o la rs k ie g o  d o k o ła  W a rm ii i  M a zu r 
na tra s ie  O s tród a  — P as łęk , d łu g o 
ści 180 k m , z a k o ń c z y ł się n ie sp o dz ie 
w a n y m  z w y c ię s tw e m  W iśn ie w sk ie g o  
z W łó k n ia rz a , 2) K la b iń s k i,  3) U lik ,  
4) D rą ż k o w s k i. 5) C hw ien d a cz  
w szyscy  w  je d n a k o w y m  czasie 
5:13:22 godz. w ó jc ik ,  k tó r y  je s t 
n ad a l p rz o d o w n ik ie m  w y ś c ig u  
w p a d ł na m e tę  w  p ie rw s z e j g ru 
p ie  k o la rz y .

Lekkoatleci polscy 
powrócili z K ijow a

W e w to re k  17 bm . p o w ró c iła  z 
K ijo w a  g ru p a  le k k o a t le tó w  po i - 
s k ic h , k tó ra  b ra ła  u d z ia ł w  t r e n in 
g o w y c h  zaw odach  z c z o ło w y m i le k 
k o a t le ta m i ZS R R  i  p a ń s tw  d e m o k ra 
c j i  lu d o w e j.

Dalsze w alk i junaków  
o mistrzostwo SP

S Z C Z E C IN . i7 bm . w  ra m ach  
o g ó ln o p o ls k ic h  zaw odów  s p o rto 
w o  -  s trz e le c k ic h  o m is trz o s tw o  SP 
o d b y ły  s ię  b ie g i na to r ze przesz
kód. Z e sp o ło w o  w ś ró d  m ężczyzn 
p ie rw sze  m ie js c e  za ję ła  re p re ze n 
ta c ja  W a rsza w y  — 1.582 p k t. N a j
lepszy  czas u z y s k a ł M a ło lep szy  z 
W a rsza w y  — 1:07,8 m in .

W śró d  ju n a c z e k  zespo łow o z w y -

i  w  Paryżu oraz wprowadze
n iu  tych uk ładów  w  życie. U - 
czestnicy K o n fe ren c ji zobowią
zu ją  się, że uczynią wszystko, 
co leży w  ich mocy, ażeby do
prowadzić do zwołan ia kon fe 
re n c ji czterech m ocarstw  dla  
przygotow ania w o lnych  w ybo
rów  w  Niemczech i  tra k ta tu  po
kojowego z Niemcami.

Delegaci zobow iązują się, że 
uczynią wszystko co jes t w 
ich mocy, aby zm obilizować o- 
p in ię  publiczną w  celu zażegna
nia niebezpieczeństwa, ja k ie  za
w is ło  nad św iatem  i  w  celu 
osiągnięcia trw ałego pokoju.

c ię ż y ł K ra k ó w  1.508 p k t. ,  a n a j
lep szy  czas m ia ła  W icha  z W arsza
w y  — 42,5 sek.

W  k o n k u re n c ja c h  s trz e le c k ic h  ty 
tu ły  m is trz ó w  z d o b y li:  w ś ró d  
d z ie w czą t w  s trz e la n iu  z k b k s  — 
D ro ż y n a  (G dańsk) — 217 p k t. ,  n a  
300 m o ż liw y c h , w  s trz e la n iu  do 
k ła d n y m  na 100 m  — P iro w s k a  — 
190 p k t.  na 300 m o ż liw y c h .

S ta r tu ją c y  poza /k o n k u rs e m  ju 
n a k  A n to n ia k  z K ie lc  u z y s k a ł do 
s k o n a ły  w y n ik  w  s trz e la n iu  z k b  
na 100 m  — 232 p k t.  na  300 m o ż li
w y c h .

Bałanel nadal prowadzi 
na turnieju  

w  Międzyzdrojach
M IĘ D Z Y Z D R O J E  (te l.  W l.). W  

s ió d m e j ru n d z ie  m ięd z y n a ro d o w e g o  
tu r n ie ju  szachow ego M a k a rc z y k  
w y g ra ł z P y tla k o w s k im , G ry n fe ld  
p rz e g ra ł z A r ła m o w s k im , a p a r t ie  
P la te ra  z B a la n e le m , L itm a n o w i-  
cza z G a w lik o w s k im  i  K u e b a r ta  z 
K o ch e m  z a k o ń c z y ły  s ię  rem isem .

P ozosta łe  p a r t ie  z o s ta ły  od łożone . 
S z ily  m a p rzew agę  w  p a r t i i  z B a - 
k o n y im , M i le v  m a szanse n a  w y 
g ra n ą  z T a rn o w s k im , Szabo zacho
w u je  m in im a ln ą  p rzew agę  w  p a r t i i  
ze Ś liw ą , S zap ie l m a p io n a  m n ie j 
w  p a r t i i  z B obocovem .

Po V I I  ru n d a c h  na cze le ta b e li 
z n a jd u je  się  B a la n e l — 5 p k t.  (1) 
p rzed  Ś liw ą  — 4 p k t.  (2), T a rn ó w  -  
s k im  — 4 p k t. (1), P la te re m  i  K o 
chem  — po  4 p k t.

<L>

Atlantycki iuehrer i jego eskorta
G e n e ra ł R id g w a y  po p rz y b y c iu  do R z y m u  p o d  os łoną  k o rd o 
n ó w  p o l ic j i  p rz e m k n ą ł się  do  h o te lu . (Z p ra sy )

"Rys. J A N  S O C H A C K I

Wiadomości  spor t owe
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Dobrze zebrać plony z naszych pól 
jak najwięcej dokonać podorywek i zasiać 
poplonów, sprawnie przeprowadzić omłoty

Uchwala Prezydium Rządu
(f) W  zw iązku ze zbliżającą 

się kam panią żn iw  i  om łotów, 
Prezyd ium  Rządu podjęło u - 
chwałę, w  k tó re j wzyw a wszy
stk ich ro ln ikó w , aby we w ła 
ściw ym  term in ie , sprawnie i 
m ożliw ie  bez s tra t zebra li p lo
n y , w yko n a li ja k  na jw ięce j pod
oryw ek, aby s ia li dużo poplo
nów oraz szybko w y m łó c ili ze
brane z pól zboże. Jednocześnie 
uchwala ustala zadania na okres 
żn iw  i om łotów dla  zaintereso
wanych m in is terstw , in s ty tu c ji 
i  organizacji, zabezpieczając je 
dnocześnie odpowiednie środki 
dla należytego przeprowadzenia 
te j bardzo ważnej kam pan ii 
ro ln icze j.

„Tegoroczna kam pania żn iw - 
no-om ło tow a —  czytam y m. in. 
w  uchwale — w inna  być lepie j 
n iż dotychczas — planowo przy
gotowana, rozpoczęta w  na jko 
rzystn ie jszym  d la  zbioru mo
mencie, sprawnie, szybko i  te r
m inow o przeprowadzona.

W ykorzystu jąc doświadczenia 
przodujących spółdzie ln i p ro
dukcy jnych , gospodarstw pań
stwowych, przodow ników  i  no
w a to rów  ro ln ic tw a  —  należy 
dążyć do przeprowadzenia żn iw  
p rzy ja k  na jm nie jszych stratach, 
przez pełne w ykorzystan ie  m a
szyn i  należytą organizację p ra
cy.

Trzeba zwrócić szczególną u - 
wagę na term inow e dokonanie 
sprzętu, zwózki i  powszechne 
stosowanie podorywek nie  da
le j ja k  w  2 dn i po sprzęcie, 
przeprowadzenie siewu poplo
nów  i  szybkie dokonanie om ło
tów .“

U sta la jąc zadania i  obow iązki 
na okres żn iw  i  om łotów  Prezy
d ium  Rządu podkreśla doniosłą 
ro lę  rad narodowych w  przygo
towaniach i  przeprowadzeniu 
kam panii. Rady narodowe po
w in n y  dbać o w łaściw e przygo
tow anie całej kam pan ii, prze
prowadzić odpowiednią pracę 
propagandowo -  uśw iadam ia ją
cą, udz ie lić  pomocy organ izacyj
nej i  agrotechnicznej gromadom 
i  spółdzielniom  p rodukcy jnym  
oraz stale kon tro low ać przygo
tow ania  i  przebieg kam panii.

Narady i zebrania 
przedżniwne

Dobre przeprowadzenie żn iw  
ł  om łotów  zależy przede wszyst
k im  od należytego przygotowa
n ia  ro ln ic tw a  do kam pan ii. D la 
tego też uchwała Prezydium  
Rządu zobowiązuje rady naro
dowe, aby przy współudziale 
ZSCh i  innych  organ izacji m a
sowych zorganizowały w  w o je 
wództwach i  pow iatach narady 
p rodukcyjne , a w  gromadach i  
spółdzielniach zebrania, poświę
cone om ów ieniu sposobów w ła 
ściwego przeprowadzenia żn iw  
i  om łotów. W  czasie narad i  ze
brań, po przeanalizowaniu do
świadczeń z poprzednich kam 
pan ii ro ln iczych, om ówione zo
staną sposoby zm obilizowania 
wszystkich środków  do spraw 
nego przeprowadzenia kam panii, 
organizacja współzawodnictwa 
pracy, pomoc sąsiedzka oraz 
sposoby k o n tro li przygotowań i  
przebiegu prac. Zebrania w  
gromadach i  spółdzielniach p ro
dukcy jnych  organizowane będą 
w  d ru g ie j połow ie bm.

Zaopatrzenie rolnictwa  
na okres żniw  i omłotów
Dużą wagę p rzyw iązu je  u - 

chwała do zaopatrzenia ro ln ic 
tw a  w  potrzebne do przeprowa
dzenia żn iw  i  om łotów  narzę
dzia, m a te ria ły  pędne, smary 
itp . Do w ykonan ia  zadań w  tej 
dziedzinie Prezyd ium  Rządu zo
bowiązało odpowiednie m in i

sterstwa, ins ty tuc je  gospodarcze 
i  spółdzielczość samopomocową. 
Zgodnie z uchwałą, spółdzielnie 
gm inne zaopatrzą się w  narzę
dzia i  m a te ria ły  niezbędne do 
przeprowadzenia żn iw  już  do 20 
bm., a jednocześnie przygotu ją  
na czas żn iw  większe ilości a r
tyku łó w  spożywczych. W  okre
sie prac żn iw nych sklepy spół
dzielcze pow inny być otwarte 
w  godzinach, odpowiadających 
potrzebom m iejscowej ludności.

Dobrze i na czas 
przygotować

maszyny żniwne
W ażnym  czynnikiem , k tó 

ry  u ła tw i i  przyspieszy sprzęt 
i  om łoty zbóż jest peł
ne w ykorzystan ie  wszystkich 
posiadanych maszyn żniwnych 
i om łotowych. Zależy to w du
żym stopniu od term inowego i 
jak  najlepszego przeprowadze
nia remontów. Dlatego Prezy
dium  Rządu ustala te rm iny, w 
jak ich  pow inny być przeprowa
dzone wszystkie rem onty ma
szyn. Do 30 czerwca Techniczna 
Obsługa R o ln ic tw a ukończy re
m ont podwozi i s iln ikó w  ciągni
kowych dla  PGR-ów i  POM -ów 
oraz w yproduku je  zaplanowaną 
ilość części zam iennych do 
ciągn ików  i  maszyn, a do 31 
lipca —- ukończy rem ont s iln i
ków  om łotowych, m łocarn i i lo - 
kom obil. Odpowiednie te rm iny 
ustalone zostały również d la  re
m ontu maszyn w  warsztatach 
POM i PGR.

A by zapewnić ja k  na jp e łn ie j
sze wykorzystanie maszyn, za
równo PGR i ośrodki maszyno
we, ja k  i TOR zorganizują na 
okres żn iw  i  om łotów pogotowia 
techniczne, k tóre w  razie po
trzeby przeprowadzać będą na
tychm iastowe napraw y maszyn 
na m iejscu pracy.

Ważne zadania PO M -ów
Uchw ała zobowiązuje PO M -y, 

aby do 20 bieżącego miesiąca 
zaktua lizow a ły um owy z is tn ie 
jącym i spółdzie ln iam i, a do 25 
bm. zaw arły  um owy ze spół
dz ie ln iam i nowopow sta łym i, z 
zespołami up raw ow ym i oraz 
in dyw idu a ln ym i chłopam i na 
prace przy sprzęcie zbóż, pod- 
oryw kach, siewie poplonów oraz 
przy omłotach. PO M -y zobowią
zane zostały do zapewnienia 
pełnej obsługi maszyn. Obo
w iązkiem  PO M -ów będzie też 
zapoznanie trak to rzystów  z ich 
zadaniami i odpowiednie roz
mieszczenie brygad. W plahach 
prac PO M -ów pow inny być 
również odpowiednio uwzględ
nione gm inne ośrodki maszyno
we, przejęte niedawno od gm in
nych spółdzielni.

Uchwała Prezydium  Rządu 
zaleca POM-om, aby w  spół
dzielniach produkcyjnych w y
konały ja k  na jw iększą ilość pod
oryw ek i siewu poplonów, u- 
m oż liw ia jąc  w  ten sposób w y 
korzystan ie sprzężaju spółdzie l
czego do zwózki zbóż.

Pomoc dla spółdzielni 
produkcyjnych

Uchwała P rezydium  Rządu 
za jm uje się szczegółowo żn iw a
m i i om łotam i w  spółdzielniach 
produkcyjnych, a przede wszy
s tk im  w  tych, k tóre powstały 
w  roku  bieżącym.

Opiekę i  pomoc w  planowaniu 
i  organizacji pracy spółdzielni 
obowiązane są zapewnić rady 
narodowe i  POM -y, k tóre po
w inny  pomóc spółdzielniom  w  
opracowaniu do dn ia 20 bm. 
planów kam panii żniwno-om ło- 
towych, w  opracowaniu norm  
pracy, które  zatw ierdzą ogólne 
zebrania, w  przygotowaniu 
spichrzów, szop i  stodół, wyzna

czeniu m iejsc na zwózkę zboża 
i  sterty, w  organizowaniu b ry 
gad om łotowych, wprowadzeniu 
do pracy całego sprzętu żn iw - 
no-omłotowego i sprzężaju.

W celu um ożliw ien ia  ja k  n a j
liczniejszego udziału kobiet w  
pracach żniwnych, uchwała -za
leca organizowanie w  spółdziel
niach przedszkoli, żłobków i 
dziecińców na okres na jw ięk 
szego nasilenia pracy.

G łó w n e  zadan ia  P G R -ó w
Ustalając zadania dla PGR-ów, 

uchwała kładzie szczególny na-

dego zespołu i gospodarstwa o- 
raz na obowiązek zapoznania 
z planam i wszystkich robo tn i
ków  i pracow ników  PGR na 
specjalnych naradach produk
cyjnych. PGR-y pow inny zao
patrzyć się w odpowiednim  cza
sie we wszystkie potrzebne do 
żn iw  i om łotów m ateria ły  i na
rzędzia, zapewnić pełną obsłu
gę maszyn, przygotować nie
zbędne pomieszczenia dla prze
chowywania zbiorów, dokonać 
sprzętu w  odpowiednim  czasie 
i  z ja k  na jm n ie jszym i stratam i, 
odpowiednio stertować zboże, 
zorganizować ochronę stert, sto
dół, magazynów i składów pa
liw a.

Najw łaściwsze te rm iny  zbioru 
zbóż ustalą dla zespołów po
szczególne okręgi.

Mocny nacisk kładzie uchwa
ła  na przeprowadzenie podory
w ek po wszystkich zbożach w  
czasie nie późniejszym niż 2 dn i 
po ukończeniu sprzętu oraz na 
zasianie poplonów w  term in ie  
5 dn i po skoszeniu pól.

O m ło ty  wszystkich zbóż 
siewnych m ają być ukończone 
w  PGR-ach do 25 sierpnia.

Współdziałanie 
organizacji masowych

Doniosłą ro lę  ma do ode
grania Zw iązek Samopomo
cy C hłopskie j, k tó ry  będzie 
w spółdzia ła ł z radam i narodo
w ym i w  przeprowadzeniu ze-' 
b rań grom adzkich, w  opracowa
n iu  p lanów  pomocy sąsiedzkiej, 
udzie lan iu op ieki zespołom u- 
p ra w y  odłogów, a przede wszy
stk im  rozw in ie  współzawodni
ctw o pracy w  a k c ji żniwno- 
om łotowej i  zm obilizu je  ch ło
pów do w a lk i z wszelkiego ro 
dzaju prze jaw am i m a rn o traw 
stwa przy sprzęcie i omłotach.

Podobne zadania, ja k  ZSCh 
w  gromadach, ma w  PGR-ach 
i  POM-ach Zw. Zaw. Pracow
n ików  Rolnictwa.

P rezydium  Rządu zwraca się 
rów nież w  uchwale do C entra l
nej Rady Zw iązków  Zawodo
wych, aby razem ze Zw iązkiem  
M łodzieży Polskie j i  L igą K o 
biet przyszły z pomocą w  ak
c ji żn iw ne j państwowym  gospo
darstw om  ro lnym , ośrodkom 
maszynowym  i  spółdzielniom  
produkcy jnym . D la pogłębienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 
robotn icy z zakładów przem y
słowych i, in s ty tu c ji będą obej
mować pa trona ty  nad spół
dz ie ln iam i p rodukcy jnym i, go
spodarstwam i państw ow ym i i 
ośrodkam i m aszynowymi.

D ni gotowości 
do żniw  i omłotów

D la sprawdzenia stanu p rzy
gotowań do kam pan ii żn iw 
nej, uchwała P rezyd ium  Rzą
du ustala dzień 1 lipca, ja 
ko „Dzień gotowości do żn iw  i 
om ło tów “ , a dzień 13 lipca ja 
ko dzień k o n tro li d la  stw ierdze
nia, ja k  zostały usunięte b ra k i 
w przygotowaniach, u jawnione 
w  dn iu  1 lipca.

MJT „Karpaty“ powrócił 
z dalekiego rejsu

(f) Do G dyn i pow róc ił w  o- 
statn ich dniach przodu jący sta
tek  Polskie j M a ry n a rk i H an
dlowej „K a rp a ty “  zdobywca 
pierwszego m iejsca we w spół
zaw odnictw ie pracy w  I  k w a r
ta le br. Dzielna załoga tego 
s ta tku  w ykona ła  jeden z n a j
dłuższych re jsów  w  h is to r ii na
szej flo ty . W  okresie około 9 
miesięcy bez zaw ijan ia  do po r
tu  kra jow ego p rzep łynę li m a
rynarze z M /T  „K a rp a ty “  po
nad 41 tys. m il m orskich i p rzy7 
w ieź li poważną ilość ładunku.

Z okazji pow ro tu  sta tku 
„K a rp a ty “  w  dn iu  17 czerwca 
br. odbyła się w  państwowym  
teatrze „W ybrzeże“  w  G dyn i 
uroczysta akademia. P rzekszta ł
c iła  się ona w  w ie lką  m an ife 
stację m iłości i przyw iązania 
po lskich m arynarzy do swego 
ludowego rządu, Prezydenta i 
p a rtii.  Na akadem ii przem ówie
nie  w yg łos ił m in is te r Żeglugi 
tow. M. Popiel.

Postępy budowy 
fabryki papieru 

i celulozy 
w Skolwinic

(d) Szybko postępują prace 
przy budowie fa b ry k i papieru 
i celulozy w S ko lw in ie  koło 
Szczecina. Już niemal ca łkow i
cie zakończono przygotowania 
budynków , w  k tó rych  w  p rzy 
szłości mieścić się będą hale 
produkcyjne.

Pracująca tu  załoga odniosła 
poważny sukces: budowę fu n 
dam entów i  układanie p ły t fu n 
damentowych pod jedną z n a j
w iększych w  Polsce maszyn 
papierniczych ukończyła na 12 
dn i przed term inem . Obecnie 
trw a ją  przygotowania do m on
tażu te j maszyny.

Równolegle trw a ją  prace 
przygotowawcze do budowy 
fundam entów  pod drugą m a
szynę papierniczą.

W ydatnej pomocy przy roz
w iązyw aniu  w y łan ia jących się 
w  zw iązku z budową trudności 
terenowych udzie la ją naukow 
cy ze Szkoły Inżyn ie rsk ie j w 
Szczecinie oraz profesorow ie 
P o litechn ik i Gdańskiej. Stały 
kon tak t z budową u trzym u ją  
dziekan w ydzia łu  in żyn ie rii 
lądowej — prof. Ryszard Ro
siński i e le k tryk  — prof. Zyg
m un t Paryski ze Szkoły In ży 
n iersk ie j oraz pro f. B ron is ław  
B ukow ski z P o litech n ik i Gdań
skiej.

272 absolwentów 
technikum w Bytomiu 

otrzymało dyplomy
(d) 15 czerwca br. w  Techn i

kum  Mechaniczno -  E lek trycz
nym  M in is te rs tw a Przem ysłu 
Maszynowego w  B ytom iu  w rę 
czono uroczyście 272 absolwen
tom  dyp lom y techników .

K iedy  przodujący robotn icy: 
ślusarze, tokarze, sztygarzy i 
gó rn icy ze śląskich zakładów 
pracy p rzyb y li do Technikum  
— stanęli w  obliczu trzy le tn ich  
studiów , k tó rych  ukończenie 
m ia ło  decydować o uzyskaniu 
ty tu łu  technika. A m b itn i robot
n icy  powzię li wówczas postano
w ien ie  przerobien ia program u 
stud iów  przewidzianego na 3 ła 
ta  w  ciągu 2 la t i  .-zameldowali 
o swoim  postanow ieniu Prezy
dentow i Rzeczypospolitej zobo
w iązując się uroczyście w  im ie 
n iu  całej uczelni przygotować 
do pracy w  przemyśle 500 no
wych techn ików  do końca 1952 
roku  t j.  o jeden rok  wcześniej 
niż p rzew idyw a ł plan.

Zobowiązanie, pom imo, iż w y 
magało dużego w y s iłk u  w  nau
ce, powiększenia ilośc i godzin 
w ykładow ych i  przyspieszenia 
tempa pracy — zostało w yko 
nane.

Sprawa usług nie może być 
na ostatnim planie

Jeżeli kogoś in teresuje, ilu  
ślusarzy, stolarzy, kraw ców , po
trzebować będą punk ty  usługo
we w... 1970 roku, mógłby się
0 tym  bez tru d u  dowiedzieć 
na kon ferencji, zorganizowanej 
17 kw ie tn ia  roku 1952 przez de
partam ent planowania i organ i
zacji spółdzielczości pracy w 
M in is te rs tw ie  Przemyślu D ro 
bnego i Rzemiosła. Natom iast 
dużo w ięcej trudu  trzeba sobie 
zadać, by w tym  samym depar
tamencie, czy bezpośrednio za 
stan w  dziedzinie usług odpo
w iedzia lnym  Zw iązku Spółdziel
n i Przem ysłowych i Rzem ieślni
czych uzyskać dane nieco m nie j 
im ponujące rozmachem i dałe- 
kowzrocznością, ale za to ściśle 
wiążące się z bieżącymi potrze
bam i konsumenta. Dane mó
wiące o tym , co departam ent 
p lanowania i organizacji spół
dzielczości pracy, co Związek 
Spółdzielni Przem ysłowych i 
Rzemieślniczych zrob iły , by sy
tuację w  dziedzinie usług po
praw ić, jak ie  koncepcie zostały 
opracowane w  dziedzinie roz
w o ju  sieci usług, ich loka lizac ji, 
rozszerzenia wachlarza usług, 
uregulow ania cen za nie i po
praw y s ty lu  pracy punktów  u- 
sługowych. I  to nie w  roku 1970, 
a trochę wcześniej — w 1952 
czy w  1953.

W szystkie te uwagi odnoszą 
się zresztą w  dużym sto
pn iu i do pow ia towych i w o je
wódzkich rad narodowych.

Rzecz n ie  ty lk o  w  ilośc i...
Uzupełn ian ie  p ro du kc ji prze

m ysłu kluczowego i zaspokaja
nie przede wszystkim  potrzeb 
ryn ku  lokalnego — tak ie  zada
nia stanęły przed drobną w y 
twórczością już  w  momencie 
pierwszych prób organizacyjne
go ujęcia w  ram y planowej, so
c ja listyczne j gospodarki setek i 
tysięcy drobnych zakładów pra
cy i spółdzielczych warsztatów  
rzemieślniczych. I  już  wówczas 
sprawę postawiono jasno: w ła 
ściwe zaspokojenie potrzeb ry n 
ku nie może ograniczyć się do 
zagadnienia "rynkow ej masy to
warow ej. Przed przemysłem 
drobnym  i rzemiosłem spół
dzielczym stoi ntemnie.j poważ
ne zadanie organizacji szerokie] 
sieci usług, stanowiącej n ie
zm iernie ważny element w łaści
wego zaspokojenia codziennych 
potrzeb człowieka pracy; do tar
cie z siecią punk tów  usługowych 
na przedmieścia m iast i  m iaste
czek, do osiedli robotniczych, 
na wieś.

To stanowisko znalazło swój 
wyraz zarówno w  uchwale Pre
zydium  Rządu z listopada 1950 
roku, ja k  i w  specjalnych za
rządzeniach przewodniczącego 
PKPG  i wreszcie w ostatn iej 

, uchwale Prezydium  Rządu z 
26. kw ie tn ia  br.

W  ciągu la t 1949—52 obserwu
jem y szybki rozrost sieci uspo
łecznionych punktów  usługo
wych. Osiągnięta ostatn io liczba 
11.433 punktów  usługowych — w  
tym  2.473 punk ty  dla obsługi 
wsi i 344 brygady lotne — m ó
w i o dużej dynamice rozw oju 
spółdzielczości pracy na tym  
odcinku.

Już jednak pobieżny choćby 
rzu t oka na tab lice sprawozdań
1 zestawień ilości i rozmieszcze
nia punktów  usługowych m ów i 
o poważnych błędach i niedo-

Alicia Solska
ciągnięciach na tym  odcinku 
Tak np. punktów  usługowych 
w  branży drzewnej (a więc 
wszelkiego rodzaju robót s to la r
skich) woj. warszawskie posia
da ty lk o  3, łódzkie — 21, b ia ło 
stockie — 20, opolskie — 16
K raw iectw o, b ie liźn iarstw o, n a 
prawa odzieży ujęte w  tablicach 
statystycznych, łącznie jako 
punkty  w łókiennicze wyrażają 
się dia woj. warszawskiego ty l
ko cy frą  70, bydgoskiego — 69 
Łodzi — 55, gdańskiego — 64 
Całe połacie k ra ju  nie posia
dają w  ogóle uspołecznionych 
p ra ln i (tak jest no. w 10 po
w iatach woj. lubelskiego).

Już tych parę liczb m ów i o 
wysoce jeszcze niedostatecznej 
ilości punktów  usługowych.

Na tym  się jednak byn a j
m nie j nie kończą „grzechy g łów 
ne“  spółdzielczości p ^ c y  w 
dziedzinie usług.

Tak w ięc po pierwsze...

Po pierwsze —  wachlarz 
usług

Jest tak i. n iezbyt skom p liko 
wany, a w ie le m ów iący spis. 
Spis nosi urzędową nazwę „lis ta  
rzem iosł“ .

Tych rzemiosł nie jest, ja k  są
dzą n iektórzy, ani 10, ani 20 
Jest* ich 72. Siedemdziesiąt dwa 
rzemiosła upraw iane od la t — 
ludziom  potrzebne. Co za 
ogromne pole do popisu dla in i
c ja tyw y  i pomysłowości po
szczególnych zw iązków  branżo
wych, za jm ujących się organ i
zacją sieci usług!

Choćby dla p rzyk ładu parę 
w yb itn ie  zaniedbanych, a tak 
bardzo potrzebnych zawodów: 
bednarstwo, b lacharstwo, cero
wanie artystyczne i zwykłe, 
e lektrom echanika, farb iarstw o. 
szklarstwo, kołodzie jstwo, para- 
solnictwo, rym arstw o, s to la r
stwo, ślusarstwo i naprawa m a
szyn, zduństwo, insta la to rstw o 
wodociągowe, gazowe i e lek
tryczne.

A  przecież poza ty m i od la t 
up raw ianym i zawodami, są je 
szcze szerokie m ożliwości do
stosowania usług do nowych 
w arunków  i  potrzeb. Chociaż
by punk ty  zleceń — tak  bardzo 
popularne w  Zw iązku Radziec
k im , czy pu nk ty  skupu i  reno
w a c ji przedm iotów  używanych 
(o k tó rych  w  ZSPiRz m ów i się 
od dwóch la t a n ic dotychczas 
nie robi), wypożyczalnie sprzę
tu gospodarstwa domowego, 
spółdzielnie pracy domowej 
(istniejące — za jm ują  się ty lk o  
sprzątaniem b iur).

Jeżeli m ów i się w C entra li 
o złym  stosunku do tych zagad
nień ze strony zw iązków bran
żowych, to wypadałoby p rzy 
na jm n ie j by Centrala zrob iła 
„rachunek sum ienia“  i  p rzy
pom niała sobie, że np. w  W ar
szawie — lo ka l na Ż u raw ie j 47, 
w  k tó rym  zgodnie z obietnicą 
prezesa m ia ł być pu nk t zleceń, 
został po w yrem ontow an iu  od
dany na b iu ra  C entra li.

I  tu  zaczyna się punkt, drugi...

Po drugie —  lokalizacja
Z loka lizac ją  sieci usług jest 

— można powiedzieć — ja k  z 
tym  przysłow iem  o m edalu: ma 
dw ie strony. K iedy rozmawia

się ze zw iązkam i branżowym i, I 
słychać ty lk o : nic nie możemy J 
poradzić, wojewódzkie rady i 
narodowe nie da ją loka li. K ie - j 
dy pytać o to w wydziałach ; 
rad pow iadają: zw iązki branżo- j 
we chcą ty lk o  lo k a li w  śród- i 
mieściu i to reprezentacyjnych, j 
nie chcą w yjść na przedm ie- j 
ścia i na wieś.

N iew ą tp liw ie  jedn i i drudzy i 
m ają rację.

Jeśli chodzi o wojewódzkie 
i pow iatowe rady narodowe to i 
na ogól nie licząc oczywiście i 
w y ją tków , prezydia zbyt powoli : 
wciąga ją swoich pracow ników  j 
w zagadnienia drobnej w y tw ó r
czości, a szczególnie w  sprawy 
usług i niedostatecznie same się 
n im i in teresują.

Przewodniczący prezydium  
PRN w  Sierpcu (woj. warszaw
skie) tw ie rdz i, że w  te j dziedzi- | 
nie ludność pow ia tu „żadnych 
potrzeb nie  zgłasza, a ja k  się 
kom u co popsuje, to przecież 
może sobie zreperować w  W ar
szawie“ (bagatela — do W ar
szawy b liz iu tko  — ty lk o  120 
km.).

Tow. Jakubow icz — w iceprze
wodniczący prezydium  W RN w  
Bydgoszczy zapewnia, że w 
w oj. bydgoskim  stosunek rad 
narodowych do sprawy usług i 
drobnej wytwórczości nie pozo- j 
staw ia nic do życzenia.

A  tymczasem w  powiecie j 
chełm ińskim , w łoc ław sk im  (w 
Przedczu, K ow a lu  i  Lub ien iu) 
i w  powiecie szubińskim  (K cy - 
nia) od paru miesięcy is tn ie ją  j 
teoretyczne m ożliwości zorgani- j 
zowania tak  bardzo potrzeb
nych wsi punk tów  ko łodz ie j
skich. Cóż k iedy  pow iatowe ra 
dy nie da ją  loka li. W idocznie 
zapom niały, że realizacja u- 
chw ał P rezydium  Rządu należy 
do ich obowiązków, a n ie  jest 
sprawą wyłącznie dobre j w o li 
p racow ników  rad narodowych.

Sprawa właściwego rozmiesz- j 
czenia sieci usług, to sprawa, 
k tó re j n ie  wo lno zdawać na 
przypadek, a należy wiązać ją  
ściśle z liczbą i potrzebam i lu d 
ności. I  dlatego nie można je j 
zostawiać wyłącznie związkom  
branżowym , k tó re  nie panują ! 
jeszcze dostatecznie nad sytua- i 
cją. K onkre tne opracowanie 
długofalowego planu rozw oju 
sieci usług i  ich lo ka liza c ji — 
to zadanie, którego szybkie i 
sprawne w ykonan ie  w inno  stać 
się am b ic ją  rad narodowych, 
podobnie ja k  i  dopilnow anie by 
-.wiązki branżowe ten plan w y 
konyw a ły.

I wreszcie po trzecie...

Po trzecie —  ceny i jakość
Oczywiście n ie  jest ła tw o  u - 

sta lić „odgórn ie“  cennik i, k tóre 
by dokładnie u jm ow a ły  koszt 
robocizny przy napraw ie zn i
szczonego buta. Można usta lić 
to ty lk o  ram owo i to w  ramach 
roboczogodzin, zużytych na tę 
naprawę. Ba, ale: k lien ta  ma 
przecież prawo nie obchodzić 
przyczyna, k tó ra  powoduje że 
za tę samą pracę (czyszczenie i 
prasowanie spodni! p ra ln ia  przy 
placu Zawiszy w  W arszawie bie
rze zł 13,50, a leżący tuż obok 
p u n k t usługowy spółdzielni p ra 
cy „Dzisiejsza M cda“  — zł 25. 
K lie n t może w  zdenerwowaniu

ty lko  zażądać książki zażaleń ł 
wpisać swoje pretensje. Podob
ne jedyn ie  w yjście  z sy tuac ji 
ma k lie n t pu nk tu  usługowego, 
k tórem u zniszczono w  p ra ln i 
ga rn itu r, czy „sparto lono“  w 
szyciu m arynarkę.

Cóż jednak z książki zażaleń, 
k tó re j n ik t  nie przegląda, z k tó 
re j n ik t  nie wyciąga wniosków?

Prezes na jw iększej w  W ar
szawie spółdzie ln i — „Robot
n ik “  tw ie rdz i, że k ie row n icy  
punktów  są obowiązani meldo
wać o zażaleniach k lien tów . Roz
wiązanie zupełnie „genia lne“  
zważywszy, żę w ie iu  jeszcze n ie
uśw iadom ionych k ie row n ikó w  
schowa raczej taką książkę za
żaleń z k ry tycznym i uwagam i 
głęboko w  szufladzie i nie za
niesie je j swoim  władzom 
zw ierzchnim .

Faktem  jest, że z jakością i  
term inowością robót w yko ny
wanych przez pu nk ty  usługowe 
jest źle. A  równocześnie, m im o 
b raku  społecznej i  państwowej 
k o n tro li pracy punktów , związ
k i branżowe nie docierają w  o- 
góle z kon tro lą  na punkty.

Tym  zupełnym  brakiem  kon 
tro li pracy punktów  ze strony 
zw iązków branżowych nie zain
teresowała się an j razu C entra
la, podobnie zresztą, ja k  nie in 
teresowała się w  ciągu 2 la t p ra 
cą zw iązku branżowego usług 
różnych, an; faktem , że w  pozo
stałych związkach branżowych 
nie ma kom órek, k tó re  by się 
usługam i zajm owały.

ij i
Sprawa usług dla m iast i  wsi — 

to sprawa dużej wagi dla m ilio 
nów lu dz i pracy, to  sprawa, k tó 
re j w łaściw e rozw iązanie jest 
jednym  z na jważnie jszych za
dań, ja k ie  stoją przed drobną 
wytwórczością, Zw iązkiem  Spół
dz ie ln i Przem ysłowych i  Rze
m ieślniczych, przed zw iązkam i 
branżowym i. To sprawa, o k tó 
re j pam iętać muszą prezydia 
wojew ódzkich i pow ia tow ych 
rad narodowych, a n ie  ty lk o  
w ydz ia ły  i  re fe ra ty  przem ysłu 
tych rad.

Sytuacja na odcinku usług 
może i  pow inna ulec popraw ie. 
Trzeba jednak, by odpow iedzial
n i za ten odcinek pracow nicy 
M in is ters tw a Przem ysłu D rob 
nego i  Rzemiosła z rew idow a li 
plan opracowany wspóln ie na 
p rodukcję  i  usługi. O db ija  się 
to bowiem  u jem n ie  na rozw o ju  
usług, zarówno ze względu na 
łącznie obliczoną wydajność 
(choć w  usługach jest ona n iż 
sza niż w  produkc ji), ja k  i  n ie 
porozum ienia finansowe (przy 
obliczaniu podatku obrotowego); 
trzeba, by zastanow ili się nad 
drogam i w iodącym i do polepsze
nia  sytuacji.

Trzeba też, by bezpośrednio 
odpow iedzialny za stan w  dzie
dzin ie usług — Zw iązek Spół
dzielń; P rzem ysłowych i  Rze
m ieślniczych zm ien ił swój do
tychczasowy beztroski stosunek 
do tego zagadnienia i  za ją ł się 
sprawą usług uważając ją  za 
nie m n ie j ważną od p rodukc ji. 
W alka o w łaściw y s ty l pracy 
punktów  usługowych, o obniże
nie  kosztów w łasnych wiązać 
się m usi z w łaściw ym  ustaw ie
niem  zagadnienia na szczeblu 
C entra li i  zw iązków  branżo
wych. Na ostateczne w y n ik i cze
ka ją  m ilio n y  obywate li.

N arada zw ią zko w e g o  a k ty w u  soc ja lno -by tow ego
(f) Dnia 16 bm. odbyła się w  

CRZZ kra jow a  narada ak tyw u  
socjalno _ bytowego zarządów 
g łównych i okręgowych rad 
zw iązków  zawodowych.

Uczestnicy narady om ów ili 
trw a jące  od stycznia br. przygo
tow ania  punktów  ko lon ijnych , 
przeznaczonych dla setek tys ię1

cy dzieci, k tó re  w y jadą  na te - i póznieniom  w  wyjeżdzie dzieci 
goroczne ko lon ie  letn ie . ! na kolonie.

W m yśl w ytycznych usta ło- j O m aw iając działalność od- 
nych na naradzie — najb liższym  ; dzia łów  zaopatrzenia rob o tn i- 
zadaniem związkowego ak tyw u  i czego oraz stołówek p rzy fa b ry - 
socjalno .  bytowego jest qsta- J cznych uczestnicy narady pod- 
teczne przeprowadzenie k w a li-  i k re ś lili,  że ro la  zw iązków  zawo. 
f ik a c ji społecznej i lekarsk ie j, j dowyeh w  sta łym  ulepszaniu 
by zapobiec ja k im k o lw ie k  o- I pracy tych placówek, w inna  po

legać przede wszystk im  na sy
stematycznej kon tro li, m ającej 
na celu usunięcie wszelkich b ra 
ków  i usterek i  doprowadzenie 
do tego, by oddziały i  s to łów ki 
ja k  na jlep ie j p rzyczyn ia ły  się 
do systematycznej poprawy 
bytu  szerokich rzesz rob o tn i
czych.

L is t p ro f. d r  L u d w ik a  H irs z fe ld a  
do T o w a rzys tw a  B a k te r io lo g ó w  

A m e ry k a ń s k ic h
(f) Dnia 3 bm. w yb itny , św ia

tow e j s ławy uczony polski pro
fesor d r Lu d w ik  H irszfe ld w y
stosował do Towarzystw a Bak
terio logów A m erykańskich lis t 
następującej treści:

Do Przewodniczącego 
Towarzystw a Bakterio logów 
Am erykańskich 

na ręce P ro f. B a rne tt Cohen, 
byłego Przewodniczącego 
The John H opkins M edica l 
School

Baltim ore, Md. 
Szanowny Panie!
Przy pierwszych wiadomoś

ciach o w o jn ie  bakterio log icz
nej, prowadzonej przez wojska 
am erykańskie  w Kore i, Pol
skie Towarzystw o M ik ro b io lo 
gów. do którego Zarządu nale
żę, zw róciło  się z apelem do 
bakterio logów  św iata, a między 
innym i i do bakterio logów  USA 
ze słowam i: „zbadajcie i po
tępcie“ . N ieprawdopodobnym 
w ydaw ało się nam. ażeby bak
teriolodzy Stanów Zjednoczo
nych m ogli się dopuścić złam a
nia zobowiązania, uchwalonego 
na Zjeździe M ikrob io logów  w  
Kopenhadze w roku 1947 i za
akceptowanego również przez 
czołowych bakterio logów Sta

nów Zjednoczonych. Uchwała ta 
brzm iała :

„Kongres M ikrob io logów  uw a
ża tak  barbarzyńskie metody 
(jak wojna bakterio logiczna) za 
niegodne k ra jó w  cyw ilizow a
nych i wyraża nadzieję, że m i
krobio lodzy całego św iata zro
bią wszystko, co jest w  ich mo
cy, ażeby zapobiec użyciu ich 
w  tego rodzaju pracy“ .

B akte rio lodzy chińscy i ko 
reańscy przedstaw ili p ro tokóły 
badań, z których w yn ika , że 
broń bakterio logiczna m im o tej 
uchwały została użyta. Ich do
wody są tak  przekonywające, że 
nasuwa się konieczność zbada
nia te j sprawy przez kompe
tentną Kom isję  M iędzynarodo
wą. Użycie bron i bakterio lo 
gicznej m usi być uważane 
za załamanie się podstaw 
naszej nauki, naszych wspól
nych uchwał i to wymaga na
tychm iastowej in te rw enc ji, prze
de wszystkim  bakterio logów 
Stanów Zjednoczonych. L is t ten 
piszę nie ty lko  jako członek To
warzystwa Bakterio logów  Am e
rykańskich , ale jako kolega i 
p rzyjacie l w ie lu  spośród Was. 
M usicie dać dowód, że m yślicie 
c w o jn ie  bakterio log icznej tak

samo, ja k  wszyscy uczciw i u- 
czeni, ja k  W asi delegaci na 
Zjeździe w  Kopenhadze.

I dlatego, w  im ię  szacunku, 
k tó ry  każdy z nas chce zdobyć 
dla swojego k ra ju , proszę Pa
na, Panie Przewodniczący, o od
powiedź na następujące pytan ia :

1. Dlaczego rząd Stanów Z jed
noczonych nie podpisał konwen
c ji w  sprawie zakazu broni bak
terio logicznej ?

2. Czy bakterio lodzy Stanów 
Zjednoczonych po in form ow ał! 
rząd o uchwale M iędzynarodo
wego Zjazdu Bakterio logów  w 
Kopenhadze, wypow iadającej się 
w najostrzejszych słowach prze
c iw ko w o jn ie  bakterio logicznej?

3. Co zrob iliśc ie lub co za
mierzacie zrobić, ażeby położyć 
kres w o jn ie  bakterio logicznej?

L is t m ój ma na celu zw rócf- 
nie Waszej uwagi na m iędzyna
rodowe w y s iłk i w  celu uchro
nien ia  ludzkości od b ron i bak
terio logicznej i wezwać bakte
rio logów am erykańskich, którzy 
może nie znają całej grozy po
łożenia, do współpracy w  w a l
ce z wo jną bakteriologiczną.

Łączę w yrazy szacunku 
Profesor d r L u d w ik  H irszfe ld

Delegacja 
związkowców 

skandynawskich 
opuściła Warszawę
(f) Dnia 16 bm. opuściła W ar- 

zawę po 2-tygodniow ym  poby
cie w Polsce 25-osobowa dele
gacja zw iązkowców skandynaw
skich Goście skandynawscy 
zw iedz ili ośrodki przemysłowe 
naszego k ra ju  zapoznając się z 
osiągnięciami socja lnym i i k u l
tu ra ln ym i polskich mas pracu
jących.

Goście b ry ty js c y  w  K ra k o w ie
(d) Uczestnicy wycieczki To

warzystw a P rzy jaźn i B ry ty js k o - 
Polskie j b a w ili osta tn io 2 dn i 
w  K rakow ie .

D ru g i dzień poświęcono na 
zwiedzenie Nowej H uty.

K ie ro w n ik  wycieczki, prze
wodniczący TPBP, członek 
Św iatow ej Rady P oko ju  Gordon 
Schaff er pow iedzia ł:

„Z achw yc ił m nie Wasz wspa
n ia ły  K ra kó w  o k tó rym  wiem, 
iż ocalenie swe zawdzięcza ge
n ia lnem u m anew row i s tra te
gicznemu A rm ii Radzieckie j.

W ięcej jeszcze zachwyca mnie 
Warszawa, w  k tó re j jestem już 
po raz trzeci, Warszawa, k tóra 
powstaje ja k  Feniks z popio
łów, dz ięk i en tuzjazm ow i i  n ie 
złomnej w o li polskiego świata 
pracy. Zaim ponowały nam  W a
sze urządzenia socjalne w  za
kładach pracy, za k tó ry m i w 
ty le  pozostają angielskie. Z ro 
zum ieliśm y też, ja k  k ła m liw ą  
jest propaganda naszej prasy 
reakcy jne j, głoszącej np., że 
w  Polsce są zam knięte ko 
ścio ły“ .

Wystawa 10-leoie PPR
W ystawa 10-lecie PPR m ie

szcząca się w  b. pałacu Radzi
w iłłó w  w  W arszaw ie (ul. Ś w ier
czewskiego, Trasa W —Z) czyn
na jest codziennie prócz w to r
ków. Dojazd tram w a jam i: 5, 18, 
30, 4, 16, 1, 15, 6, 17, 27, 26 i 
autobusami 112 i 113.

K ie row n ic tw o  w ystaw y prosi 
o wcześniejsze zgłaszanie w y
cieczek do sekre ta ria tu , te l. 
309-02.

Przybycie wycieczki 
spółdzielców 
zagranicznych

(f) W ostatnich dniach przy
by ła  do Warszawy na zapro
szenie Centralnego Zw iązku 
Spółdzielczego wycieczka angie l
skich, szwedzkich i fińsk ich 
spółdzielców, którzy w czasie 
dwutygodniowego pobytu w Pol
sce zapoznają się z naszymi o- 
siągnięciam i w  różnych dzie
dzinach spółdzielczości, z dzia
łalnością kom ite tów  samorządo
wych oraz ich pracą szkolenio
wą.

Uliuligani skazani 
na obóz pracy

(d) Na ka ry  od roku  do dwóch 
la t obozu pracy skazani zostali 
przez kom isję  specjalną w W ar
szawie członkow ie chu ligańskie j 
sza jk i: Józef Gela, W ik to r B o r
kow sk i, Jerzy Krzyskiew icz, 
Jakub Rebecki i  Adam  Szczotka.

Szajka ta grasowała w  oko
licach s tac ji k o le jk i dojazdowej 
w  M arkach pod Warszawą, za
k łócając spokój publiczny, n i
szcząc urządzenia stacyjne oraz 
napastując przechodniów.

Na k a ry  po 2 la ta  obozu p ra 
cy skazani zosta li Czesław Se
ku ła  i  Czesław Sarta, k tó rzy  w 
czasie przedstaw ienia odbywa
jącego się w  domu ludow ym  w  
B ińczarowej w  powiecie nowo
sądeckim w d a r li się po p ijan e 
m u na salę, gdzie w y b ili okna 
i  zdem olowali scenę.

WŚRÓD RADZIECKICH PRZYJACIÓŁ
W r a ż e n i a  z p o b y t u  w Z S R R

Spotkało m nie szczególne w y 
różnienie. Byłem  w  Zw iązku 
Radzieckim  jako  jeden z człon
ków  delegacji CRZZ. . Z w ie 
dz iliśm y poza M oskwą szereg 
innych m iast, zakładów pracy, 
wsi. P rzy jrza łem  się b liże j p ra 
cy i  życiu ludzi radzieckich.

W  Moskwie
Po przybyciu  do M oskwy 

w yb ra liśm y się na zwiedzenie 
miasta. N iezatarte wrażenie 
na człow ieku w yw ie ra ją  wspa
n ia łe  metro, idealn ie czyste 
ulice, masa zieleni, muzea. M nie 
szczególnie in teresowały wyso
kościowe domy, o k tó rych  już 
w ie le słyszałem, k tó rych  fo to 
g ra fie  w idzia łem . P iękne są. Za
rów no nowy U n iw ersyte t M o
skiewski, ja k  i domy na placu 
Sm oleńskim  i W ybrzeżu K o tie l-  
n ikow sk im . B udu ją  się i inne, 
m niejsze i większe. Potężne 
dźw ig i, w indy, przemyślne ma
szyny wyręczają człow ieka w  
ciężkie j pracy, coraz lepszymi 
specja listam i muszą być budow 
niczowie. M ura rzow i już nie 
wystarcza um iejętność kładzenia 
cegieł, m usi znać maszyny. 
I  ty lk o  w połączeniu pracy ma
szyn z pracą ludzi można osią
gać takie  tempo budownictw a, 
ja k ie  jest w Moskwie.

Przede wszystkim  zaś ludzie. 
Serdeczni, m ili, p raw dz iw i p rzy
jaciele. O dpow iada li nam na 
każde pytanie , w y jaśn ia li, dzie
l i l i  się doświadczeniem. Przy 
tym  radośni i spokojni. Spokoj
n i o przyszłość, pewni swej s iły  
i słuszności w a łk i o szczęśliwe 
życie, o trw a ły  pokój. Ta siła i 
pewność udzie lają się każde
mu, k to  ty lk o  zaw ita do M o
skwy, do w ielk iego K ra ju  Rad.

Z wędrówek po kraju
Nie zapomnę naszej drogi do 

Charkowa. Z pociągu zaobser
wować można by ło  ogromne 
płaszczyzny pól. m alownicze k o ł-

Józef Marko u
p rz o d u ją c y  m u ra rz - in s tru k to r  ze sp o ło w y c h  m e to d  p ra c y  na  M u ra n o w ie

chozy, położone na zielonych 
rów ninach, otoczone w ysokim i 
pasmami lasów ochronnych. '

W  Charkow ie zw iedziliśm y 
fab rykę  trak to ró w , Dom K u ltu 
ry  K o le ja rzy , oraz przedszkole 
przy fabryce. B yliśm y także w 
teatrze na sztuce „Jak  ha rtow a
ła się s ta l“ , napisanej według 
wspaniałej powieści M iko ła ja  
Ostrowskiego. W C harkow ie po
dz iw ia liśm y słynną dziecięcą 
ko le j, o k tó re j czytałem  ju ż  w 
naszej prasie. Potem zw iedz ili
śmy jeden z kołchozów u k ra iń 
skich i tu mogliśm y stw ierdzić 
wyższość zespołowej, k o le k tyw 
nej gospodarki nad in d y w id u a l
ną. W okół dobrobyt, jasne, 
przestronne domy, nowoczes
ne wyposażenie techniczno- 
rolnicze, wspaniałe w y n ik i u - 
p raw y i hodow li byd ła , a prze
de wszystkim  — wzorowa czy
stość.

Następnym etapem naszej 
podróży b y ł Rostów nad Do
nem. Jest to m iasto zbliżone 
charakterem  do naszych K a to 
wic, jest sercem Zagłębia Do
nieckiego — Donbasu. Zbudo
wane jest jednak na innych za
sadach. U lice szerokie, prze
strzenne, dużo zieleni, p iękny 
szeroki bu lw a r nad Donem w y 
sadzany drzewami, dużo parków  
wypoczynkowych ,i roz ryw ko 
wych. W  kopaln i „Nowa Szach- 
ta “  w idzie liśm y, ja k  maszyny 
radzieckie u lży ły  górn ikom  w  
ich c iężkie j pracy. Praca w  ko 
pa ln i jest ca łkow ic ie  zmechani
zowana. Ogromne w rę b ia rk i 
w rzyna ją  się szybko w pokład 
węgla, a specjalne spychacze ła 
du ją  węgiel na transportery. 
Praca człowieka ogranicza się 
jedyn ie  do kie rowania i dozoro
wania maszyn.

Lecz Rostów to n ie  ty lk o  m ia 
sto górn ików , ale i  m etalowców.

0  dobrze rozw in ię tym  przem y
śle m aszynowym  świadczą liczne 
fa b ry k i maszyn. B y liśm y w  „R o- 
stow skie j Fabryce Maszyn R ol
n iczych“  i w  fabryce tłuszczów
1 m ydła. Rostowskie Zakłady 
Maszyn Rolniczych, zniszczone 
w  czasie w o jny, odbudowane 
zostały w  ciągu dwóch la t, a 
załoga zakładów otrzym ała 
sztandar przechodni za na jlep 
sze w skaźn ik i we współzawod
n ic tw ie . Przy zakładach is tn ie 
je  średnia i wyższa szkoła tech
niczna. hotel dla m łodych robot
n ików , k iub . żłobki.

A rch ite k tu ra  Rostowa zadzi
w ia  nie ty lk o  pięknością, ale i 
wygodą dla mieszkańców. Do
m y nie są specjalnie wysokie, 
ale przyjem ne, u lice szerokie, 
proste, wysadzane drzewami, 
dużo zieleńców, w ie lk i ruch.

Miasto pałaców zdrowia
Po zwiedzeniu Rostowa w y je 

chaliśm y do Soczi. Soczi to m ia 
sto pałaców zdrow ia, m alow 
niczo położonych wśród wzgórz 
nad Morzem Czarnym. Łago
dny, czarnom orski k lim a t 
ściąga tu na wypoczynek dzie
s ią tk i tysięcy ludz i rocznie. Sa
na to ria  — to praw dziw e pałace 
o wspaniałym  rozmachu a rch i
tekton icznym . G órnicy, m eta
lowcy, robotn icy budow lani, 
kołchoźnicy m ają tu  idealne 
w a ru n k i wypoczynku.

Specjalne urządzenia k lim a 
tyczne pozwalają chorym  na 
szybki pow ró t do zdrow ia, zdro
w ym  na nabranie świeżych sil 
do dalszej tw órcze j pracy. 
Nowoczesne sanatoria, ja k  na 
p rzyk ład  sanatorium  im. Ordżo- 
n ik idze , w  k tó ry m  w ypoczywają 
górnicy, da le j sanatorium  dla 
ro ln ik ó w  i  inne zadziw ia ją  
swym  ogromem, wygodą i  o r-

I ganizacją. W mieście jest dużo 
j rozryw ek ku ltu ra lnych . Są tea- 
I h y , k ina , baseny, częste im pre
zy sportowe, urządzane są licz 
ne w ycieczki w  m alownicze o- 

! kolice.

Mogę powiedzieć 
tylko jedno...

i Po kilkunastogodzinne j po- 
! droży znaleźliśmy się z pow ro

tem w M oskwie. Tu ze wzrusze- 
| niem  zw iedziliśm y K rem l, salę 
t posiedzeń Rady Najwyższej i  

w ystaw ę z podarkam i dla tow a- 
| rzysza S talina z okazji 70-lecia 
i urodzin.

T rudno  nam by ło  rozstać się 
j ze Zw iązkiem  Radzieckim. Do- 
j  znaliśm y w iele serdeczności, 
j zb liży liśm y się do ludzi radziec- 
! k ich , poznaliśm y ja k  dostatnio 
] żyją, ja k  dzie ln ie i zgodnie p ra

cują, ja k  budu ją  coraz lepsze 
ju tro , ju tro  radosnego, szczęśli- 

| wego życia — kom unizm u.
I G niew i  oburzenie ogarnia 
| człowieka gdy pom yśli, że ame- 
j rykańscy zbrodniarze w o jenn i 
j — nasi i  ludz i radzieckich w ro - 
; gowie, chc ie liby na pięknych, 
j kw itnących  życiem i radością 
j terenach Zw iązku Radzieckiego 
| przyw róc ić  czasy ucisku i nę
dzy uw iecznione na płótnach 

j w ie lk iego m alarza rosyjskiego 
| Repina, którego obrazy ogiąda- 
i liśm y w  G a le rii T re tiakow sk ie j. 
¡Jakże złudne są te zbójeckie 
| plany...

Teraz, gdy zobaczyłem 1 
j stw ie rdz iłem  sam, ja k  w iele zro- 
j b ił naród radziecki w  przebu- 
: dowie swego k ra ju  i swego ży- 
j cia, ja k  budu je  n iepow strzym a- 
! nie coraz bliższy dzień kom u
nizmu, ja k  głęboko ludzie ra 
dzieccy oddani są pokojowej, 
twórczej pracy, mogę powiedzieć 
ty lk o  jedno: uczmy się od 
W KP(b) i  w ie lk iego S ta lina  i  
budu jm y — w zoru jąc się na 
Zw iązku Radzieckim  — swoją 
szczęśliwą przyszłość.
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C z y te ln i c y  i ko re spo nd en c i  p iszą

Gospodarka narodowa Iran, a urzniowic 
toż nit* ZĄskuja

Będąc w m aju br w Opolu 
skorzystałem z okazji, aby obej
rzeć tam betoniaraię oolożuna 
przy ul. Konduktorskie.j Zakład 
ten należy do Technikum  B u 
dowlanego M in isterstwa Budo
wy Miast i Osiedli, które szkoli 
w  nim  swoich uczniów

B etoniarnia posiada duże hale 
produkcyjne, własne ba rk i do 
wydobywania żw iru  z przepły
wającej obok O dry oraz kom 
pletne zamaszynowanie do pro
d u kc ji ru r betonowych i żel
betowych. słupów ośw ietleniu 
wych. p łyt itp.

W zakładzie tym  pracuje o- 
becnie około 20 uczniów i to d o 
rywczo. Zamaszynowanie i wa
ru n k i terenowe zakładu posia
dającego własne zaplecze su
rowcowe. sprzyja rozw inięciu 
produkc ji w szerokim zakresie 
M ógłby on zatrudnić b lisko 200 
ludzi.

Kredyty nie z;i
W 1951 roku Zakłady Cera

m ik i O gn io trw a łe j „Zn icz" w 
Łodzi o trzym ały pewna sumę na 
inw estycje  K redyty zostały 
całkow icie  wyczerpane Firma, 
k tó ra  prowadziła prace inw esty
cyjne. w ykonyw ała je niedbale, 
m arnu jąc dużo m ateria łów  O- 
becnie zakład nasz stoi n iew y
kończony. brak jest okien, żle 
zrobiono dach itd.

W  tym  roku na dalsze roboty 
inw estycy jne przeznaczono po
nownie poważne kredyty. Za 
k ilk a  tygodni up ływ a już pól

Obecnie, kiedy zapotrzebowa- 
j nie na ru ry  betonowe i żelbet 
rośnie z każdym dniem, a zakła
dy produkujące je bo ryka ją  się 
z trudnościam i w zaspokajaniu 

| rynku z powodu braku maszyn, 
j niedopuszczalne test. aby za- 
| kład przystosowany do tak ie j 
j p rodukcji zarezerwowany b.yl 
| jedynie dla szkolenia k ilkunastu  
i uczniów Technikum  Należato- 
| bv zmienić obecny stan i beto- 

tia rn ie  przekazać jednostce, mo
gącej ja odpowiednio w yko rzy
stać. szkoląc jednocześnie- ucz
niów Technikum  Zmiana uży t
kow nika zakładu i uruchom ie
nie p rodukcji, przyn iosłyby ko
rzyść również uczniom, którzy 

| m ogliby się szkolić przy boku 
| doświadczonych pracow ników  
j w toku pełnowartościowej pro- 
| dukcji.

JERZY W ILEW SK1  
Warszawa

islapia okien
i roku. a roboty na naszym zakła
dzie jeszcze nie sa rozpoczęte 

' Załoga naszego zakładu prag- 
! nie nareszcie pracować w nor- i 
| m ainych warunkach i zwiększyć j 
i wydajność swej pracy, jednak 
' przy tak im  tempie budowy nie 
| szybko to może nastąpić.

W arto, żeby dyrekcja  M ie j- 
| skiego Przedsiębiorstwa Remon

towo-Budow lanego zajęła się j 
! wreszcie sprawą wykończenia ! 

prac w naszych zakładach -j 
STA N ISŁA W  CHOJNACKI 

Łódź

S i a d a m  l i s t ó n  n a s z y c h c z v t t d n i k o n

„Mina! rok -  a odpowiedzi nie ma**
W dniu 8 maja br. opub li

kow aliśm y pod powyższym ty 
tu łem  lis t A n ton iny Parczuk. w 
k tó rym  pisała ona o bezcelowym 
staraniu się o wyciąg m e tryka l
ny aktu urodzenia K ilka k ro tn ie  
wysyłane lis ty  do Urzędu Stanu 
C yw ilnego w Skierbiszowie 
pow Zamość z w iny urzędn i
ków  pozostały bez odpowiedzi

Obecnie Prezydium  Pow ia to
wej Rady Narodowej w Zamo-

[ ściu w y jaśn iło  nam. ze zarzuty 
postawione w liście po tw ie rdz i
ły  się. O pierając sie na w n io 
skach w ysnutych z tego faktu 
Prezydium  PRN wydało odpo
w iednie zalecenia wszystkim  
Urzędom Stanu Cyw ilnego na 
terenie powiatu. W stosunku do 
urzędnika USC w Skierb iszo
w ie wyciągnięto służbowe w n io 
ski oraz zobowiązano go pod 
ścisłą kontro lą  do w yp row a
dzenia wszelkich zaległości.

Nawiasem  m ówiąc...

B a k t e r i e

„Uczymy się od siebie wza
jemnie“ — hasło to wprowadza
ne jest w życie przez im periali
stów wszelkiej maści w dziedzi
nie morderstwa i zbrodni. Tego 
rodzaju współpraca „pedago
giczna“ rozwija się szczególnie 
wyraźnie między imperialistami 
amerykańskimi i hitlerowskimi 
zbrodniarzami. Amerykańscy 
generałowie, rozpoczynając
wojnę bakteriologiczną w Ko
rei, korzystali pełną garścią z 
„doświadczeń“ hitlerowców w 
obozach koncentracyjnych i z 
ich medycznych „eksperymen
tów“. Z kolei militaryści zacho
dnio - niemieccy uczą się na a- 
merykańskich wzorach i pod 
opieką Wysokiego Komisarza w 
Trizonii Mac Cloya prowadzą 
doświadczenia bakteriologiczne.

Według doniesień berlińskie
go korespondenta dziennika 
włoskiego „Unita", badania 
bakteriologiczne prowadzone są 
w czterech ośrodkach w T r i
zonii: w Instytucie „Bernard 
Nocbt" w Hamburgu, w „H y
gienisches Institut“ w Wupper
talu, w „Staatliches Laborato
rium fuer Analytische Medizin" 
w Lueneburgu i w „Staatsgabi- 
nett fuer Analyse" we Freibur 
gu.

Kierownicy tych badań mają 
szerokie doświadczenie w dzie
dzinie broni bakteriologicznej. 
Dyrektor instytutu hamburskie- 
go, prof. E. Ci. Nauck stał na 
czele „Tropisches Institut“ w 
Hamburgu. Instytut ten. iak 
wiadomo zajmował się bada
niami bakteriologicznymi na 
szeroka skalę.

w T  r i z o n i i
Kierownikiem „Hygienisches 

Institut“ w W'uppertalu (który, 
warto dodać, jest własnością „I. 
G. Farben“) jest prof. Walter 
Kikuth, który już od dłuższego 
czasu prowadzi tego typu „pra
ce“ na rachunek amerykański. 
Najszersze wiadomości i naj' 
lepszą — z punktu widzenia a 
merykańskich imperialistów — 
przeszłość ma prof. Heinz K u 
nert. dyrektor laboratorium w 
Lueneburgu, który w czasie 
wojny odpowiedzialny byl za 
„Instytut Higieniczny“ SS. In 
stytut ten nie byl niczym innym 
jak komórką, kierującą masową 
eksterminacją ludności krajów  
okupowanych w komorach ga 
zowych.

Największymi „osiągnięcia
mi“ w dziedzinie stosowania 
broni bakteriologicznej może 
poszczycić się instytut freibur 
ski. który zajmował się hodowlą 
stonki ziemniaczanej, zrzuca
nej następne na pola Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
i Czechosłowacji.

Jak widać, zachodnio niemiec
cy militaryści korzystają w peł
ni zarówno z doświadczeń hitle
rowskich jak i amerykańskich 
w dziedzinie wojny bakteriolo 
gicznej. Powstaje coś w rodzaju 
międzynarodowej spółki hodow
ców zadżumionyeh pcheł. Może
my im nawet zaproponować na 
zwę: „ Amerykańsko-hit lerow-
skie towarzystwo eksploatacji 
cholery, tyfusu i dżumy“ . I 
przedstawić osobę prezesa: 
Matthew B. Ridgway. wszarz 
(nic)honorowr

OSA

Józef Bem — symbol przyjaźni  
polsko-węgierskiej

Poniżej pub l iku jem y w  związ
ku z rocznicą zaioarcia polsko- 
węgierskiego Układu o Przy jaź
ni a r ty k u ł  pisarza węgierskiego  
Nugy Balazsa, k tóry  zawiera 
ciekawe i  mało znane fak ty  z 
działalności Józefa Bema na 
Węgrzech t m ów i o stosunku na
rodu węgierskiego do wielk iego  
syna narodu polskiego, bohate
ra wa lk wyzwoleńczych obu na
szych bratn ich narodów

Rewolucyjne ruchy ludowe i 
w a lk i wyzwoleńcze uciśnionych 
narodów w połow ie X IX  stu
lecia wydały w ie lk ie  postacie, 
które stanęły na czele wa lk 
rew olucyjnych i k tóre swoją 
głęboką m iłością do oiczyznv. 
swą dzielna postawą, oraz od
daniem spraw ie ludu da.ia 
przykład nam. ich następcom

Wśród bohaterów rew oluc ji 
węgierskie j i wa lk wolnościo
wych 1848 roku walczyło w ie
lu synów bratn iego narodu 
polskiego. którzy pomagając 
ludow i węgierskiemu w walce 
przeciw uciskającej go obcej 
przemocy w alczy li tym  sa
mym o wolność swej ojczyzny 
i swego ludu Dem biński W y
socki. B u łha ryn  i setki pol
skich ochotników sta li się rów 
nież synami iudu węgierskiego, 
ponieważ zrozum ieli oni zw ią
zek, ja k i już  wówczas is tn ia ł 
miedzy sprawa w a ik i o w o l
ność Węgier i Polski. W spania
li ci ludzie sta li się boha
teram i narodu węgierskiego, 
gdyż głęboko ukochali swa o j
czyznę i w łaśnie dlatego, że tak 
kochali swą ojczyznę, w a lczy li 
o wolność ludu węgierskiego. 
Wśród bohaterów tych wysuwa 
się na pierwszy plan generał 
•Józef Bem którego Kossuth za
raz Po przybyciu na W ęgry po
zdrawia. jako zasłużonego bo
jow nika o wolność 

*
Bem odznaczył się bohater

ską postawą i zdolnościam i już 
w czasie powstania 1831 r „  a 
szczególnie w b itw ie  pod O stro
łęką Po upadku powstania u- 
daje się na em igrację, by z ja 
w ić się w 1848 roku w  zre
w oltow anym  W iedniu, gdzie o r
ganizuje obronę miasta i wedle 
świadectwa Engelsa jest jedy
nym  człowiekiem , k tó ry  swym i 
energicznym i i ce low ym i zarzą
dzeniami uczyni! wszystko mo
ż liw e dla obrony miasta.

Nagy Balazs
Po s tłum ien iu  październiko

wego powstania wiedeńskiego 
Bem zbiegi na Węgry. Tu, m i
mo zastrzeżeń n ieufnych. Kos
suth m ianu je go naczelnym wo
dzem a rm ii walczącej w  Sied
miogrodzie. a więc na te ry to 
riu m  m ającym  najw iększe zna
czenie dla powstania wę
gierskiego. Bem organizuje w 
przeciągu jednego miesiąca sła
bą dotąd arm ię, przyciśniętą 
do granic Siedmiogrodu, oraz 
szybkim  manewrem ofensyw
nym  oswobadza północny Sie
dmiogród. zmuszając dyw iz ję  
nieprzyjacie lska walczącą prze
ciw  niemu, do srom otnej u- 
cieczki Wówczas to pisze K os- | 
suth do Bema słowa w yraża
jące uczucia całego ludu wę
gierskiego: „W praw dzie ta o j
czyzna nie wydała Pana jed
nak stal sie Pan je j synem“

Z nazwiskiem w ielk iego sy
na narodu polskiego związane 
jest szybkie oswobodzenie 
Siedmiogrodu, zaw ierające w ie 
le nowych i rew olucyjnych ele
mentów o charakterze po litycz
nym i wojskowym . Ofensywne 
wystąpienie, szybkość, iak n a j
pełniejsze w ykorzystan ie  zw y
cięskiej b itw y  przez energicz - 
ny pościg, zapewnienie zgra
nej współpracy poszczególnych 
rodzajów broni, oraz ścisły kon 
ta k t z szeregowcem — wszyst
ko to można znaleźć w opera
cjach wojennych Bema

Bem ma jednak dla rew o luc ji 
węgierskie j znaczenie nie ty lk o  
jako w yb itn y  wódz i w ie lk i 
żołnierz, lecz również iako 
postępowy po lityk . W Sied
m iogrodzie poważny problem 
stanowiła w owym  czasie o- 
koliczność. że przywódcy rew o
lu c ji węgierskie j, a przede 
wszystkim  Siedmiogrodzianie. 
nie uznawali ruchów w olno
ściowych rum uńskie j ludno
ści pańszczyźnianej i żądań 
narodowościowych ludu rum uń
skiego. Bem jest pierwszym , 
a w dzia łaniu może jedynym , 
k tó ry  jasno w idz ia ł o lb rzy 
mie znaczenie tej sprawy i 
skie rował swa energię. oraz 
zdolności, ku scementowaniu 
przym ierza ludów  Europy 
W schodniej, skierowanego prze

c iw  Habsburgom. V/ w ęgier
skim  a rch iw um  zachowała się 
odezwa Bema datowana ze 
Lw ow a z dnia 5 października 
1848 roku, w k tó re j ju ż  w ów 
czas zwraca on uwagę rew o
luc jon is tów  węgierskich na 
fakt. że jeś li pragną zwyciężyć 
— w inn i połączyć się z sąsied
n im i ludam i, oraz w in n i zapew
nić konsty tucy jną  wolność in - 
no-języcznym  ludom, mieszka
jącym  na te ry to riu m  ich k ra ju

Bem stara sie szczególnie o 
to, by doprowadzić do skutku 
i umocnić przym ierze ludu wę
gierskiego i rumuńskiego. Na
stępstwem te j postępowej po
li ty k i narodowościowej jest fakt, 
że pod jego sztandary śpieszą 
z radością również - i synowie 
ludu rumuńskiego. Ostro i 
bezwzględnie występuje Bem 
przeciw tym  wszystkim . którzv 
sterają się przeszkodzić w rea- 
Hzacii tego przym ierza U w a
ża Siedmiogród za odpowiedni 
ćc tego. bv stal się wschod
nio - europejska bazą wypado
wa ruchu rewolucyjnego, roz
przestrzeniającego się na Pol
skę, Rum unię i Ukrainę. W tej 
spraw ie toczy narady z , przy - 
wódcami ludu rum uńskiego 
Balcescu i Bolliaco. Za zgodą 
i poparciem Kossuth‘a skiero
w u je  w  lecie 1849 roku swą 
arm ię do M o łdaw ii, by roznie
cić tam  zarzewie rew o luc ji ra  
zapleczu carskie j in te rw enc ji. 
W spólnie z Dem bińskim  snuje 
plany, dotyczące ewentualnego 
wdarci, się do G a lic ji i w yw o
łania rew o luc ji po lskie j.

Jem widzi, jasno wspólne 
interesy uciskanych ludów  i  w 
swoich posunięciach p o lity c z 
nych postępuję wedle zasad, 
w yn ika jących z te j oceny. K on
fisku je  dobra arystokra tów , 
występujących przeciw rew o
lu c ji węgierskie j i oddaje je 
godnym tego żołnierzom : roz- 
dzie’ a ziemię Obniża wysokie 
ceny na sól. co ma dla szero
kich mas pracujących żywotne 
znaczenie.

Te zarządzenia czynią go w 
pierwszym rzędzie zdolnym do 
osiągnięcia w ie lk ich  zwycięstw : 
ma poparcie ludu Bem byl 
wykształconym  żołnierzem i 
genialnym  wodzem. Jednak do
piero po lityka  rew olucyjna, czy-

Zakońrzenir IV Tygodnia Zdrowia

W Warszawie odbyło się uroczyste zakończenie IV  Tygodnia Zdrow ia  Po akademii, na które j  
wręczono honorowe odznaki przodującym działaczom i ak tyw is tom  Polskiego Czerwonego 
Krzyża, około IńOO delegatów PCK z całej Polski przedefi lowało u l i c a m i  Warszawy
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ny dokonane w in teresie mas 
ludowych, uczyn iły arm ię jego 
niezwyciężoną, ponieważ im ię 
„O jczu lek Bem“  zam ieniło się 
w oczach ludu  w hasło i  w 
sztandar bojowy.

*
S łynną wiosenną kam panię 

wojenna 1849 roku, k tó re j na
stępstwem była srom otna u- 
cieczka a rm ii cesarskiej, móg! 
Bem zrealizować w pierwszym  
rzędzie dzięki siedm iogrodzkim  
sukcesom, ponieważ um o ż liw iły  
or.e Kossuth‘ow i energiczne 
zorganizowanie p rzec iw nata r
cia.

Wszystko to coraz bardziej 
skłania Kossuth‘a do m ianow a
nia Bema wodzem głównych 
sil, prowadzących w a lk i w yzw o
leńcze, a później wodzem 
całego wojska węgierskiego 
N iem al codzienna wym iana 
lis tów  wykazuje, że Kossuth 
w idz ia ł w Bemie człowieka, 
k tó ry  zdolny jest odm ienić bieg 
zmagań, nawet po przegranych 
bitwach.

Wysokie poważanie. jak im  
darzy! Bema Kossuth i p rzy
wiązanie, jak ie  ż yw ił dla n ie
go Petófi, wskazują, ja k  w ie l
k ie  znaczenie m iata działalność 
Bema dla ludu węgierskiego i 
jego sprawy. Petófi. poeta re
w o lucy jny  b y l przyw iązany do 
Bema, czcząc go jak  ojca. B ra l 
on udzia ł w walkach siedm io
grodzkich. jako ad iu tan t Bema 
i w tedy zawiązała się między 
n im i głęboka przyjaźń, która 
opierała się na podobieństwie 
ich poglądów i uczuć. Bem u- 
ważat P e to fi‘ego za swego uko
chanego syna. a poeta uważa) 
Bema za swego ojca. Obaj ko 
chają ża rliw ie  swe ojczyzny i 
w łaśnie dlatego szanują się 
wzajemnie. Petó fi porów nuje 
Bema w jednym  z n a jp ię kn ie j
szych swych w ierszy z tak  w ie l
ką postacią węgierskie j h isto
r ii.  jaką jest H unyad i Janos, a 
po przegranej b itw ie  pod Se- 
gesvar n ik t  nie czyni tak roz
paczliwych poszukiwań za za
gin ionym  P e to fi‘m. jak właśnie 
Bem.

Po rew o lu c ji 1848 roku na
ród węgierski zam knął w swych 
sercach obok postaci Kossuth‘a 
i P e tó fi‘ego, również „O jczu lka  
Bema" Powstały pieśni o sir 
wyra wodzu, k tó ry  zawsze k ro 
czy! na czele wojsk, osobiście 
prowadząc żołnierzy w ogień bo
jowy. I  tak i pozostał w pa
mięci ludu węgierskiego. Rząd 
W ęgierskiej R epub lik i Ludowej 
nazwa) w  150-tą rocznicę u ro
dzin Bema jego im ieniem  n a j
lepszy pu łk  a r ty le r ii:  o postaci 
te i m ów i pom nik. ukazujący 
go, jako  przyk ład dla sy
nów bra tn ich  narodów wę
gierskiego i polskiego Postać 
jego jest symbolem przy jaź
ni i zjednoczenia narodów 
oraz w ierności spraw ie lu 
du. Z jego nauk wojskowych, 
ze ścisłego kon taktu  z żołn ie
rzem oraz z jego n ieustra
szonego męstwa możemy i dziś 
czerpać w ic ie  cennych nauk.

K r o p k i  nad  , , i ‘ ‘
N IEUSTRA SZEN I
A M E R Y K A N IE

„W  obozie dla jeńców knreań- 
sko-chińskich w Fnzanie, w 
szpitalu nr 10 wybuch ł bunt — 
opowiada amerykański t yg odn ik  
„T im e ' z  2 czerwca br — W cza 
sie w a lk i  jaka wywiązała się 
między jeńcami a naszymi żoł
nierzami, najbardziej zo żarty  
opór s tawiali chorzy z am puto
wanym i nogami, którzy atako
w a l i  Amerykanów swym i ku la 
mi. Nasi żołnierze rzucali bom
by łzawiące i granaty Jeden 
czerwony został zabiły, 84 cięż
ko rannych“ .

Bohaterscy są ci amerykańscy  
' żołnierze — nic a nic nie boją 
I się ku l !  (ul

NOWA PIEŚŃ CZARNOLESKA
krs/.rk (¡tiliński„G dy słońce Rako zagrzewa.

A słowik unęce} nie śpiewa, 
Sobótkę, jako czas niesie 
Zapalono w Czarnym Lenie..." 
Sto dwadzieścia dziewcząt 

i chłopców z Masłowa rozpo
czyna przy w tórze ludowej k a 
peli s ta rą ’ ludową pieśń Sędzi
we lipy , dęby i buki stanowią 
wspaniałą dekorację, zielone 
ku lisy  starego, radosnego ob
rządku W ich gościnnym cie
niu  zgrom adziły się tysiące chło
pów z pow ia tu kozienickiego, z 
całego wojew ództw a k ie leck ie
go. W ydaje się chw ilam i, że od 
strony białego dw orku, w idocz
nego za ku rtyn ą  liści, „goście i 
dom ow i sypną się ku ogn iow i“ 
że zasiądzie z nami sędziwy Jan 
z Czarnolasu, ojciec poezji p o l
sk ie j, um iłow any poeta naro
dowy.

Idą ! Jak wyczarowane z h i
s to rii. w strojach z zygm untow - 
skich czasów, szerokim, gościn
nym  gestem zapraszają w sło
neczne, b łęk itne  popołudnie w 
cień drzew, w kra inę poezji: 

„Gościu, siądź pod mym cie
niem, a odpoczni sobie.
To artyści scen warszawskich 

wskrzeszają rum ieńce życia n ie
śm ierte lnych traszek, wesołych ; 
pieśni, serdecznego bólu tre 
nów. B liska jest każdemu poezja 
czarnoleska, najbliższa chyba 
dzisia j, w tym  gronie, w tych 
latach.

¥
W cieniu czarnoleskich lip  

p łynę ły  w iek i, rodziły  się i 
um iera ły  pokolenia.

Dawno już  zapadł się w  zie
m ię sędziwy dw orek czarnole
ski. ścięta została przez k tó re 
goś z kole jnych w łaścic ie li Czar
nolasu wiekowa, ukochana lipa 
poety Dawno na m iejscu p ro 

stych. bielonych ścian po jaw iły  
się „m arm orow e pałace“ , o b ija 
ne „szczerym zło tog łow iem " A le 
niew iele zm ieniło  się na pięknej 
ziemi k ie leck ie j 790 pałaców i 
dw orów  szlacheckich obsiadło 
gęsto wsie i miasteczka K ie lec
czyzny W cieniu 570 kościołów 
i klasztorów p lew iła  się n ieopi
sana nędza, przeludnienie, głód 
Ziemia Reja i Kochanowskiego 
ziemia Staszica i K o łłą ta ja , zie
mia Konarskiego. Ściegiennego
i Czarnieckiego — stara, polska 
ziemia kielecka wydawała n a j
bujn iejsze owoce pa trio tyzm u i 
— krzyw d y  społecznej. Tu 
w yrasta ła  myśl naprawy, krze
w iły  sie ogniska re w o lu cy j
ne, a jednocześnie na wsi 
panowało na jw iększe rozdrob
nienie ziemi, wyzysk i za
cofanie 42 procent analfabetów 
żyto we wsiach, w k tórych k ie 
dyś, przed w iekam i, rodziła się 
polska lite ra tu ra , polska poezja 
polska myśl postępowa Co roku 
80.000 bandosów wyruszało w 
daleki, niegościnny św iat w po
szukiwaniu pracy i chleba K ie 
lecczyzna była w ie lk im , zapom
nianym  obszarem ciem noty i za
cofania, jedną z połaci „P o l
ski C“

Na podwalinach dw orku  Jana 
z Czarnolasu, księżna Jabłonow
ska wzniosła kaplicę. Na g ru
zach magnackich fo rtun  pano
w ie Zawadzcy sadzili zagra
niczne, rzadkie odm iany drzew 
N ik t nie wzniósł tu jednak szko
ły , nie nauczył w ie jsk ich  dzie
ci cudownych wierszy starego 
poety, nie da! ziem i, pracy, Chle
ba „w s i spokojnej, wsi wesołe j-'

B urżuazyjn i h is to rycy lite ra 

tu ry  odpowiednio spreparowali 
wiersze Jana z Czarnolasu na 
użytek swoich czasów. Uczyn ili 
z niego bigota, uważali, że po
w ró t poety na wieś zapoczątko
wał jego zmierzch. W ludowej 
Sobótce dopa tryw a li się śladów 
zwyczajów rzym skich Uczyn ili 
z Kochanowskiego naśladowcę 
Speroniego i Ronsarda, Hessa 
i Buchanana, K atu llusa i Pro- 
perc.iusza O burza li się na 
„b luźn łe rs tw a“  trenów , jego 
pełne um iłow an ia życia pieśni, 
jego słoneczne, roześmiane fra 
szki ochrzc ili m ianem „s to ick ie 
go rygoryzm u e ty k i“ , mianem 
„hedonizm u“  „Kochanowski — 
pisali — sadzi) zupełnie nowe 
kw ia ty  na ugorze, zarosłym ty l
ko samorodnym zie lskiem " 
T w ie rd z ili,  że ty lk o  Padwa i 
Paryż, że ty lk o  dw ór Bony Sfo
rzy uczyn ił z niego poetę, god
nego ich piór, dysput, lancetów 
Doradzali, tak, jak  pan Zawadz
k i — ów m iłośn ik  palm  i cy
prysów — w yrw ać „samorodne 
zielsko", aby „nowe k w ia ty “  
uczyn iły Kochanowskiego god
nym w ie lk ich  poetów Odrodze
nia.

A  by ł Kochanowski poetą 
Odrodzenia polskiego n a jw ię k 
szym. I w łaśnie nie dzięki ła c iń 
skim  elegiom, chwalącym  Lid ię , 
nie dzięki w p ływ om  P roperc ju- 
sza i Wergilego. Dzięki temu, że 
jako  głęboki hum anista — na 
fa li R eform acji stał się pisarzem 
walczącym o prawo człowieka' 
do radości, do łez, do pisania o 
samym sobie, w rogim  wszelkim  
konw encjonalizm om ; pisarzem, 
posiadającym głęboką wiedzę o 
człow ieku i sprawach ludzkich, 
w ierzącym  w cnoty bez sankcji 
re lig ijn ych , rea listyczn ie odczu

wającym  m ateria lne piękno świa 
ta. Pisarzem, k tó ry  pierwszy 
w prow adził w swych wierszach 
lite rack i, artystyczny język  pol
ski, k tó ry  go ukszta łtow a ł i w y 
doskonalił, k tó ry  zaszczepił w 
poezji pejzaż, k tó ry  przede 
wszystk im - sięgnął do skarbca 
pieśni ludowych i sztuki ludo
wej, a przez to związał tak 
mocno, tak trw a le  swoją tw ó r
czość z narodem. Pisarzem, głę
boko ludzkim , głęboko pa trio 
tycznym , k tó ry  odważył się na 
niesłychane — zdaniem burżua- 
zyjnych k ry ty k ó w  — „przestęp
stwo", swój a rcy ludzk i ból po 
stracie U rszu li przekazując po
tomności w form ie  wspaniałych 
trenów.

Polska Ludowa uczciła god
n ie  pamięć nestora poezji pol
skiej. Jak odkryw a się piękno 
starych m istrzów  spod patyny 
w ieków , spod pędzlów jezu ic
k ich pacykarzy — m łode lite ra 
turoznaw stw o odsłania coraz 
pełniejszy, coraz prawdziwszy 
p o rtre t poety i jego dzieła spod 
nalotów, spod bzdurnych i k rę - 
tackicb osądów k ry ty k ó w  m i
nionych bezpowrotnie epok. Na 
sesji naukowej, zorganizowanej 
przez M in is te rs tw o K u ltu ry  i 
Sztuki i Związek L ite ra tów  
Polskich przy współudziale histo 
ryków  lite ra tu ry , re fe ra ty  p ro
fesorów Z iom ka i Taszyckiego, 
oraz Adama Ważyka przyn iosły 
w ie le nowego, ciekawego mate
ria łu . Prace, prowadzone przez 
In s ty tu t Badań L ite rack ich , po
zwalają już teraz na szereg od
kryw czych re w iz ji dotychczaso
wych poglądów. Dzieia Kocha
nowskiego wydawane są w stu
tysięcznym  nakładzie, n iewspół
m ie rnym  zupełnie do skąpych 
edycji przedwojennych, prze
znaczonych wówczas praw ie 
wyłącznie na użytek szkól. O

zainteresowaniu tw órców ' sy l
w e tką i dziełem Kochanowskie
go świadczy fakt, iż niebawem 
u jrzym y  w Warszawie prapre
m ierę sztuki Maliszewskiego 
o Kochanowskim  p.t. „Droga do 
Czarnolasu“ . Zarówno sesja 
ja k  i zjazd h is to ryków  lite ra tu 
ry  i pisarzy polskich w Czarno- 
lesie zapoczątkowały w ie lk ie  
im prezy, poświęcone H um aniz
m owi, Odrodzeniu i Reform acji 
w  Polsce. Wspaniała epoka 
k tó ra  „wym agała o lbrzym ów  i 
zrodziła o lb rzym ów “ , epoka 
rozkw itu  m yśli postępowej, 
nauk i sztuk, epoka zwycięstwa 
nad ponurym  średniowieczem 
w ydala w Polsce — obok K o
chanowskiego — postaci te j m ia
ry , co Kopern ik , Rej, M odrzew
ski, W it Stwosz, G órn ick i, Sęp- 
Szarzyński, K lonowicz. Zb liże
nie ich twórczości do szerokich 
mas społeczeństwa jest zada
niem  p ilnym  i w ie lk im .

❖
Po czterystu latach wraca 

Kochanowski, ojciec narodo
w e j poezji, tam, skąd w y 
szedł — w zieleń czarnoles
kich lip , pod dachy Domów 
K u ltu ry  na wsi i w mieście, w 
serca robo tn ików  i chłopów — 
ludu polskiego, śpiewającego 
dziś jego, stare pieśni. Budzi się 
z długowiecznego zacofania K ie 
lecczyzna: rośnie na pie j na jno
wocześniejsza w Polsce, w ie lka 
cem entownia w W ierzb icy, po
wstaje kom binat kwasu sia rko
wego ko ło  Buska, zaledwie k i l 
kanaście k ilom e trów  od Czar
nolasu budu je się kom b inat na
wozów sztucznych i  m iasto prze
m ysłowe w Gniewoszowie. Już 
ty lk o  w pieśniach ludow.ych ży
ją  żale bandosów: podnosi się 
dobrobyt j k u ltu ra  wsi. W czte
rysta niespełna la t po śm ierci 
Jana z Czarnolasu na miejscu 
starego dw orku  o tw a rty  został

Dom K u ltu ry  z b ib lio teką , liczą 
cą 1200 tomów. Na o tw a rc iu  Do
mu setki książek, zaw ierających 
wiersze poety Odrodzenia zawę
d row a ły  do rąk m łodzieży w ie j
skie j, p rzyby łe j tu liczn ie  z ca
łego wojew ództw a: fa k t zupeł
nie nie do pomyślenia jeszcze 
k ilka  la t temu. W zaniedbanym 
powiecie kozien ickim , w k tó rym  
leży Czarnolas powstaje pięć do
brze wyposażonych św ietlic  
gm innych, czynne są trzy  stele 
kina. \V na jb liższych dniach o- 
tw orzy tu swoje podwoje stała 
wystawa ku czci poety czarnole
skiego.

Oto zespół św ie tlicow y, do 
skonały zespól taneczny, p rzy
by ły  z zakładów starachow ic
kich tańczy w parku czarnole
skim, w cieniu w iekow ych 
drzew, w ta k t o rk ies try  sym fo
nicznej z K ie lc, mazura i k ra ko 
w iaka. Pieśni ludowe, w wyko 
naniu chóru z M asłow ic prze- 
p ld taM  się ze śpiewam; dw una
stu Panien z Sobótki, recytacje 
w ierszy poprzedza Suita S taro
polska Panufnika. Poezja Jana 
z Czarnolasu w róciła  znowu do 
tych, wśród k tó rych  wyrosła: 
do polskiego ludu. do - po lskie j 
wsi.

Cale pokolenia poetów w y ra 
stały, sławiąc jego dźwięczny ję 
zyk, jego poetycki trud.

S ław i go dziś cala Polska. I 
nie ty lk o  Polska: dzieła Kocha
nowskiego, tłumaczone na różne 
język i św iata, zdobywają we 
wszystkich kra jach , a przede 
wszystkim  w  Zw iązku Radziec
k im  podziw  i oddźwięk. I spra
wdza się jedna z czarnoleskich 
s tro f: „O  mnie Moskioa i będą 
wiedzieć Tatarowie i, różnego 
mieszkańcy świata, Anglikowie,  
mnie Niemiec i waleczny Hisz
pan, mnie poznają, k tórzy głę
boki strumień Tybrow y  p i ja 
ją “ -

W  S, T O L I C Y
Dziś betonow anie  

ulicy INowom arszałkowskiej w M D M
Tempo robót drogowych na 

M D M  rośnie z każdą chw ilą . Do 
zakończenia robót pozostało już 
ty lk o  30 dni. A le  te rm in  zo
stanie dotrzym any. Rozpoczę
te w  dn iu 9 kw ie tn ia  roboty 
drogowe opóźnione zostały o 22 
dn i z powodu mrozu. W  ciągu 
kw ie tn ia , m aja i  k ilk u  dni 
czerwca brygady M ie jskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogo
wych nad rob iły  to opóźnienie.

W dn iu wczorajszym  opóźnie
nie w  harm onogram ie robót 
wynosiło ty lk o  4 godziny.

M ozaika na środku placu jest 
już praw ie gotowa, przystąp io
no nawet do ustaw iania słup
ków  ogrodzeniowych.

W  dn iu dzisiejszym rozpocz
nie się betonowanie podłoża 
na u licy  Nowom arszałkowskie j 
na odcinku od placu M D M  do 
ul. N ow ow ie jsk ie j. (i)

Rozmój mechanicznego tynkowania 
na Muranowie

Na M uranow ie  dokonano pod
sumowania w yn ików  współza
wodn ictw a w mechanicznym 
tynkow an iu  za pierwszy ty 
dzień, w k tó rym  b ra ły  udziai 
cztery niedawno utworzone 
brygady. W walce o zaszczytny 
ty tu ł „najlepszej brygady w 
tynkow an iu  mechanicznym " 
pierwsze miejsce zajęła b ryga
da Eugeniusza W itczaka, w y 
konując dziennie 267 m etrów 
kw adra tow ych tynku .

D rugie miejsce osiągnęła b ry 
gada tynka rzy A leksandra . K i-  
sielowa — 266 m etrów  kw a d ra 
towych tynku  dziennie, trzecie 
— Eugeniusza Sangary, a 
czwarte młodzieżowa brygada 
mechanicznego tynkow an ia  Z y
gm unta M ajew icza. W y n ik i te j

ostatn iej brygady są niew iele 
gorsze od zwycięskie j.

Jeśli chodzi o wydajność p ra 
cy, to dziennie, średnio na każ
dego członka brygad łącznie z 
podręcznym i wynosiła ona 25 
m etrów kw adra tow ych ty jik u , 
przy w ie lokro tn ie  m niejszej 
pomocy z e 's tro n y , transportu . 
Dodać tu trzeba, że przy ty n 
kowaniu ręcznym nawet syste
mem zespołowym potrzebna jest 
bardzo duża grupa robotn ików  
transportow ych. System mecha
niczny p raw ie  ca łkow ic ie  ją  
e lim inu je .

Zarobek dzienny na każdego 
członka brygad w yn iós ł b lisko  
60 złotych, podczas gdy ty n k a 
rze in dyw idu a liśc i zarabia ją  
dziennie 35 do 40 złotych, (z)

Rejonowa zbiornica złomu pracuje uy daj nie
Rejonowa Zb io rn ica  Z łom u 

z ul. K o le jow e j 71, otrzym ała 
za w yda jną pracę w  pierwszym  
kw a rta le  tego roku  dyp lom  u - 
znania od Zw. Zaw. H u tn ikó w  
w  Katow icach, a ostatn io zdo
była  proporzec przechodni.

Do 15 czerwca Rejonowa 
Zbiorn ica Z łom u w ykona ła  ro 

czny plan skupu m eta li nieże
laznych w  72,8 procent, a rocz
ny plan skupu złom u stalowego 
i  żeliwnego w  60,8 procent.

W  przerobie m e ta li nieżelaz
nych zbiornica w ykona ła  88, 
złomu stalowego 57,1, a złom u 
żeliwnego 99,6 procent roczne 
go planu. (w)

Nie wolno zakłócać ciszy nocnej
Kolegia orzekające karno-ad

m in is tracy jne  dzieln icowych 
rad narodowych ostro karzą o- 
soby zakłócające spokój nocny. 
K arom  podlegają nie ty lk o  ci, 
k tó rzy  w yw o łu ją  aw an tu ry , ale 
również ci, k tó rzy  nie ściszają 
g łośników, hałasują i przeszka
dzają w  spoczynku swym  sąsia
dom.

Szczególnie surowo ka ra n i są 
osobnicy zakłócający ciszę noc
ną w  stanie n ietrzeźwym . O-

statn io np. za zakłócanie ciszy 
nocnej w  stanie n ietrzeźw ym  
został ukarany przez ko leg ium  
DRN-Sródm ieście M ik o ła j M a j-  
siuk grzyw ną w  wysokości 500 
zł. oraz H enryk  Sankow ski 
grzyw ną 1000 zł. M n ie jszym i 
grzyw nam i uka ran i zostali Jó
zef Poletko, Janina M adej 1 
szereg innych osób, bądź to  za 
nieściszanie g łośników , bądź też 
za hałasowanie un iem oż liw ia ją 
ce sen sąsiadom. (i)

Kwiaty na placach i skwerach śródmieścia
B rygady oddziału śródm ie j

skiego M ie jskiego Przedsiębior
stwa Ogrodniczego zakończyły 
prace przy sadzeniu kw ia tów

na placach i skwerach Śród
mieścia.

Ogółem wysadzono k ilk a n a 
ście tysięcy różnego rodzaju 
kw ia tów . (i)

T E A T R Y
P o ls k i — ,,In t ry g a  l  m iło ś ć “-  — 

g. 19. K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g.
19. N a ro d o w y  — „L a s “  — g. 19. N o 
w y  — „S e n  n ocy  le tn ie j“  — g. 19. 
P o w szechny — „N ie s p o k o jn a  s ta 
ro ść “  — g. 19. S y re na  — „T o  się  po
każe ...“  — g. 19.15. W spó łczesny — 
„T rz y d z ie ś c i s re b rn ik ó w “  — g. 19. 
M u z y c z n y  — „O ż e n ić  się n ie  m ogę“
— g. 19.30. L e tn i — „S ze lm o s tw a  
S kapena “  -  g. 19.15. A te n e u m  — 
n ie c z y n n y . N o w e j W arszaw y — 
„M in d o w e “  — g. 19. D om u W o jska  
P o lsk ie g o  — „4 :0  d la  A T K “  — g. 19 
S a ty ry k ó w  — „O b je ż d ż a ln ia  spo
łeczna “  — g. 19.30. C y rk  n r . 4 (M a r
sza łko w ska  róg  R u tk o w s k ie g o ) — g--
19.30. G nom  — (S zw edzka 20) — „O  
jeżu  z a k ię ty m “  — g. 10.30.

K I N A
M oskw a  — „M a ły  p a r ty z a n t“  — g.

17, 19, 2.1. P a lla d iu m  — „M a zo w sze “
— d o d a te k  „D z ie ło  M is trz a  Stwosza*
— g. 15.45, 17, 18.15, 19.30, 21. P raha
— „ M u r y  M a la p a g i“  — g. 17, 19, 21. 
Ś ląsk  — „B ry g a d a  s z lif ie rz a  K a i l ia 
n a “  — g. 16.30, 18.30, 20.30. A t la n t ic
— „W e s o ły  ja r m a r k “  — g. 11, 15.30.
17.45, 20. P o lo n ia  — „W ie lk i  k o n 
c e r t“  — g. 16, 18, 20. S to lic a  —
„N ę d z n ic y “  — se ria  I — g. 16, 18.
20. W —Z  — „N a  g ra n ic y “  — g. 16.
18, 20. 1 M a j — „P a n i D e ry “  — g
15.30. 17.45, 20. O chota  — „N ę d z n ic y “
— se ria  I I  — g. 15.30, 17.45, 20. S y 
rena  — „M ło d o ś ć  C h o p in a “  — g 
15, 17.30, 20. Tęcza — .S k rz y d la ty  
d o ro ż k a rz “ , — 16, 18. 20. L o tn ik  — 
„Ś m ia li  lu d z ie “  — g. 17 i 19.

PO RAN KI
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i“  — g. 13. 

P o lon ia  — ..D om  na p u s tk o w iu “  — 
g. 14. W—Z  — „M ło d a  G w a rd ia “  — 
seria  I — 2 14. S yre na  — „ K ra k a -
t i t “  -  g. 13.

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w yno s i
I .  35 z ł.

R A D I O
C Z W A R T E K  19 C ZE R W C A

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia do 
m ości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y , 6.10 W szechnica  R ad iow a. 
6.30 P ieśn i n ie m ie c k ie  i c h iń s k ie . 
7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 K o n c e r t po
ra n n y , 8.55 A u d . d la  k l.  V I i V i l .
9.15 S ty liz o w a n a  po lska  m u z y k a  lu 
dow a, 9.45 S u ity  w  w y k . O rk . P. R
10.10 K o n c e r t  s o lis tó w , 10.55 „M o je  
u n iw e rs y te ty “  — ode. p ow . M . G o r
k ieg o , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
I I .  45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 W ę
g ie rs k ie  u tw o ry  p o p u la rn o  - ro z 
ry w k o w e , 32.30 A u d . d la  w s i, 12.45 
„N a  s w o jską  n u tę “ , 13.15 In fo rm a 
c je , 13.20 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i, 16.20 K o n c e r t  O rk . Rozgł 
W ro c ła w s k ie j P. R p.d. T . S e red yń - 
sk iego , 17.00 M u z y k a  p o p u la rn a
17.15 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 18.00 
„M ik ro fo n e m  po k r a ju “ , 13.20 „S ło 
w o  o S ta l in ie “ — k a n ta ta , 18.45 F o r
te p ia n o w e  u tw o ry  L is z ta , 19.05 
„W c z o ra j i d z iś “  — aud. d la  m ło 
d z ie ży , 19.45 A u d . d la  w s i, 20.30 S y l
w e tk i ko m p . — G. M a h le r, 21.30 „N a  
fa l i  h u m o ru  i  s a ty r y “ , 21.45 K w a 
d ran s  w a lc ó w  ko m p . ra d z ie c k ic h . 
22.00 A u d . l ite ra c k a , 22.40 K a m e ra l
na m u z y k a  po lska .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia d o 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50

5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t po 
ra n n y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
6.50 K o n c e r t  O rk . R ozg ł. Ł ó d z k ie j 
P. R. p .d . E. C iu k s z y , 7.20 M u z y k a

ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io - * 
w y , 8.00 P rz e rw a , 13.30 A u d . d la  k l .
I i I I ,  13.55 A u d . d la  k l .  IV , 14.15 
U tw o ry  o rga n o w e , 14.40 A . D w o - 
rz a k : „S e re n a d a “ , 15.10 „H o n o r  
m ło d y c h “  — ode. pow . A . P ie rw ie n -  
cewa, 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 
W szechnica R ad io w a , 16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 U tw o ry  
s k rz y p c o w e  g ra  Jascha H e ife tz , 17.05 
O d p o w ie dz i „ F a l i  49“ , 17.15 Z  c y k lu :  
N a ro d y  k o lo n ia ln e  w  w a lce  o w o l
ność, 17.30 P ieśn i w  w y k . R o s y j
sk iego  C hó ru  L u d o w e g o  W R K , 
17.40 M u z y k a , 18.00 „D la  każdego 
coś m iłe g o “ , 19.00 R a d io w y  E xp ress  
W ie c z o rn y , 19.20 P io se n k i ra d z ie c 
k ie , 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 
„ In s tru m e n ty  m u z y c z n e “  — aud. 
s ł.-m u z . w  oprać . J. W a ld o rfa , 20.20 
M u z y k a  b a le to w a  w  w y k . O rk . 
R ozgł. B y d g o s k ie j P. R. p.d. W. Pa
w ło w s k ie g o , 21.30 P ieśn i S. R ach 
m a n in o w a , 21.50 W szechnica  R a d io 
w a, 22.15 R epo rtaż  z IV  m ię d z y n a 
rodow ego  tu r n ie ju  szachow ego w  
M ię d z y z d ro ja c h , 22.20 M e lo d ie  ope
re tk o w e , 23.00 M u z y k a  s y m fo n ic z n a  
ko m p . p o ls k ic h .

L E T N I P R O G R A M  
P O L S K IE G O  R A D IA

30 cze rw ca  w cho d z i w  życ ie  no 
w y  p ro g ra m  ra m o w y  P o lsk iego  Ra- 

j d i a w ra z  ze z m ia n a m i w  godz inach  
nad a w an ia  n ie k tó ry c h  a u d y c ji

Poza zm ia n a m i w godzinach^ na
d a w a n ia  a u d y c ji p ro g ra n f le tn i p rze 
w id u je , ia k  co ro k u  znaczn ie  w ię 
ce j m u z y k i p o p u la rn e j, o p e re tk o 
w e j. lu d o w e j i ta n e czne j. W d z ia le  
l ite ra c k im  i s łu c h o w is k o w y m  p rz y 
g o to w u je  sie w ie le  p re m ie r , dużo  
m ie jsca  z a jm ie  sp o rt, a w s z y s tk ie  
w ażn ie jsze  im p re z y  beda tra n s m i
to w a n e  lu b  o d tw a rz a n e  w  obsze r
n ych  re p o rta ża ch  d ź w ię k o w y c h

P ro g ra m  I na fa li 1322 m w  o k re 
sie le tn im  n ad a w an y  bedzie  od 
godz 5.00 do 8 50 i po pr z e rw ie  po 
ra n n e j od 10 00 do 14.00. a nas tę p 
n ie  od godz 15 25 do 23.10 (w  sobo
ty  do 23.40) W n ie d z ie le  i św ię ta  
g o d z in y  nad a w an ia  pozosta ła  bez 
zm ian . W porze  n ad a w an ia  a u d y c ji 
p o ra n n y c h , p o łu d n io w y c h , d z ie n n i
k ó w  p o p o łu d n io w y c h  i w ie c z o rn y c h , 
a u d y c ji  ..Na sz e ro k im  św ie c ie “  i ,Z 
m ik ro fo n e m  po k r a ju “  n ie  w p ro w a 
dzono  zm ian , a le  a u d y c je  d la  w si i  
k o b ie t w ie js k ic h  beda nad a w an e  o 
godz. 20.45.

N a jw ię k s z ą  in n o w a c ią  s ta n ie  się  
c o d z ie n n y  g o d z in n y  k o n c e r t p o p u 
la rn y  od godz. 18.20 do 19.20 m in . 
w  w y k o n a n iu  o rk ie s tr y  ro zg ło śn i 
w a rs z a w s k ie j pod d y r . S te fana  
R achon ia  i k ra k o w s k ie j pod d y r . 
Jerzego C e rta .

A u d y c ie  d la  m ło d z ie ż y  ..Na m ło 
d z ie żo w e j a n te n ie “ . .W czo ra j i d z iś “  
o raz  „T e a tr  m łod e g o  s łuch a cza “  
p rz e s u n ię te  zo s la ią  na godz. 19.20. a 
środow e  ..O d po w ied z i F a li 49“  na 
godz 21 30.

N ow ośc ią  w  n ie d z ie ln y m  p ro g ra 
m ie  bedzie  w p ro w a d z e n ie  i na d łu 
gą fa le , n ad a w an e j p rzez  p ro g ra m
I I  a u d y c ji d la  dz ie c i o godz. 15.15.

W o k re s ie  la ta  w n ie d z ie ln e  popo 
łu d n ia  nadaw ane  beda m ontaże  i 
m e lo d ie  ope ro w e, u zu p e łn ia n e  m a
ły m i s łu c h o w is k a m i i in n y m i a u d y 
c ie  m i m u z ' czn y m i .

P ro g i am  TI na fa l i  ś re d n ie j bę
dz ie  n ad a w an y  od  godz 5.00 do 8.50. 
ta k  la k  p ro g ra m  1. a po d łuższe j 
p rz e rw ie  od  godz 14.00 do 24.00. zaś 
w  n ie d z ie le  od godz 5 55 do 24.00.

„K a le n d a rz  ra d io w y "  p rz e s u n ię to  
na godz 6 00 (w  p ro g ra m ie  I  p o 
zo s ta je  bez zm ian  o godz. 7.50).

N ow ośc ią  jes t p o w tó rz e n ie  w  p ro 
g ra m ie  TT o godz. 14.00 d z ie n n ik a  p o 
łu d n io w e g o  i p rze g lą d u  p ra s y  s to łe 
czn e j z godz 12 04 w  p ro g ra m ie  I.

„O d p o w ie d z i F a li 49“  w  p ro g ra 
m ie  I I  nadaw ane  beda w  p o n ie 
d z ia łk i i c z w a r tk i o godz. 21.45. au 
d y c je  ,.o  ty m  i o w y m “  Jacka  W o
ło w s k ie g o  z p ro g ra m u  I — od n a j
b liższego p ią tk u  o godz 18.50. . .T y 
g o d n ik  m ło d z ie ż y  w a rs z a w s k ie j"  w  
p ro g ra m ie  w a rs z a w s k im  — we w tó r  
k i o godz 18.50. a u d y c ja  s p o rto w a  — 
w c z w a r tk i o godz 19 no. a .G łos 
m a ją  k o b ie ty “  (s p ra w y  w a rs z a w 
sk ie ) — w  so bo ty  o godz 18.50.
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